
Nr. 19.
W y c h o d z i  w  d n i  p o w s z e d n ie  

w  d w ó c h  w y d a n i a c h :
dla Lu owa o godzinie 2 . popołudniu, dla prowincyi 

o 8 . wieczorem.

p r z e d p ł a t a  * w  y u a o s i :
W e L w ow ie z dostawa do domu: miesięcznie zł. 1 60 , 

kwa.* ilnie zł. 4 .5 0 , pi hvcz.de 9  J .
N a prowSncyl z p r z e s y ł k ą  p o c z to w ą :  m ie s ię c z n ie  2 z i \ ?

kwartalnie 6  z ł , półrocznie 12 zł.
Za gTanleu kwartalnie zl 7 .5 0 , półrocznie 15 zł.

N u m e r  k o s z tu je  6 c e n tó w .

BIUBA REDAKCYI: Ul. Czarnieckiego 1. 4 parter.
0 .Tarte od godziny 9. do 1. w połcdnie. 

BIURA ADMINISTRACYI: Ul. Czarnieckiego 1. 2
(sklep). Otwarte od godz. 9 do 1 w południe
1 od 2 do 7 wieczorem.

.
j ) We Lwowie — Wtorek dnia 24. Stycznia 1893. Rok XXXII.

O głoszenia i  p rz e d p ła tę  p rze jm u ją  wo L w o w ie :
Administracja Oas. 21 a r  nl. Czarnieckiego 1- 2 (sklep), 
księgarnia Jakubowskiego i Zad nrowicza p Maryac i 10, 
tudzież „Biuro dzienników" ul. Karola Ludwika 1. 9.

O głoszen ia  p rzy jm u ją : 
w P a ry ża : (■. Adam (Ciborowski), 52 rue da Four- 
Paris. — We W ie d n ia : Haasenstein <fe Vogler (Otto 
Maas),Walfischgasse 10; Rudolf Mosse, Seilerstadte 2; 
A. Oppelik, Griiningergass- 12; M.Eukef, Wollzeile 6; 
H. Schallek, Wollzeile 11 i J. Danneberg, L Kumpf-
gasse 7 W H am burga : A. Steiner.— W  F r u k -
fa r e ie  n.M .: Haasenstein &Yogler i G. L. D aube& C 

W W arszawie*. Reichmann & Frendler.
CENA O G ŁO SZEŃ : Ogłoszenia z w y .z ą jn e  za jo- 

dnoszpaltowy wiersz dobnym drukiem lub jego 
miejsce 6  ct. N adesłane  za w iem  Inb jege
miejsce 8 0  ct

K O N W E R 3YA.
L wów d n ia  23. s ty czn ia .

P rz e p ro w a d z en ie  k o n w e rty i g a li
cy jsk ieg o  d iu g u  m d em n izacy jn b g o , we- 
sŹio ju ń  w  s ta d y u m  o sta teczn eg o  z a 
ła tw ie n ia .

W edle bow iem  w iadom ości o trz y 
m a n y ch  z W iedn ia , z a w a rł w  d n iu  
20. bm . k s iążę  m arsz jJ^k  urnow y z w ie  ■ 
d eu sk im  Unionban& fifen, p o łączonym  
* dom am i b an k ie^śk iem i b e rlin sk iem i, 
m o cą  k tó re j sp rz e d a ł trz y d z iesto  -rr. i - 
lio n o w ą  c z te r o /  procent,ow~^"",*l̂ , * BNi 
k ra jo w ą  po M f r f .  50 cc. Q  
n a ln e j je j  w aroosci. >

K urs to  n ie z a p rz e c z e n . , , 
p o ró w n an iu  d u  k u rsu  r ó ^ e ’ Tj 
S b llfS w  in n y c h  krigiSw, 
p ie ró w  p u b lic z n y c h , m ający’ * u r ,u  
o p ro c e n to w a n ie , uw o ln ien ie  “ - ,
k ic h  poua tk i iw i tak  silne  fi od w iZ e!‘ 
stw u , ja k  m ii gaiicyjskąf ° z( 1 
Lr-ic w a [ >  P ^ y c z k a

B iorąc bow._un n a  uw k A
k ilk u n a s tu  za led w ie  d n iam i13̂ ’ Pr z ® 
u k ła d y  o kon  w ersy e r e n t  państ..z aw a lj'.c 
obu  po łów  m o n a rc h ii, in te re s  
do  w y , z m u sza jący  do m o b iiizacy i z.la^ ” 
c z n *j g o tó w k i, w reszc ie  n isk i ku rs, po 
k tóry  m  n o w a ren ta  w ę g ie rsk a  oddaną 
z o s ta ła  n a le ż y  u w ażać  d o k o n a n ą  p rzez  
m a rsz a łk a  k ra jo w eg o  sp rzed aż  p o ż y 
czk i, w d an y ch , d o ść  t ru d n y c h  s to 
su n k a c h  d la  fin an so w an ia , za  w z g lę 
d n ie  d o b rą , a w  k a ż d y m  ra z .e  za do 
w ó d , iż  o p o n e n c i  k o n w e r s j i  
d ł u g a  i n d e m n i z s c j j  n e g o  w  o- 
s t a t n i m  s e j m i e ,  m i o l i  p e ł n ą  

o d s t a w ę  d o  t w  e r d z e n i a ,  iż 
u r s  p o d ó w c z a s  p o p u l a r y z o 

w a n y ,  a  o b l i c z a n y  p o  90 z a  100, 
b y ł  z b y t  n i s k i ,  a  z a t e m  i n i e  
k o r z y s t n y .

M arszałek  k ra jo w y  zaw a rł um ow ę 
z U n io n b an k iem  po ro zb ic iu  się  o d n o 
śny  cn  rokow ań , p rzep ro w a d zo n y c h  n a j 
p ie rw  z w ied eń sk im  zak ład em  k re d y 
to w y m  d la  p rz e m y s łu  i h a n d lu , a  n a 
s tę p n ie  z B ank iem  d la  k ra jó w  k o ro n 
n y ch . In s ty tu c y a  p ie rw sz a  p rz y s tą p iła  
do u k ład ó w  r< oz ej pour lhoneur du 
asapeau, an iże li ze  szcze rą  in te n o y ą  do 
a d w arc ia  in te re su  Z aan g ażo w an a  w o l
b rz y m i in te re s  k o n w ersy i r e n ty  w ę
g ie rsk ie j i a u s try a c k ie j, t ra k to w a ła  in 
te re s  g a lic y jsk i z p ew n ą  n o n sza lan cy ą , 
a  racze j ja k o  in te re s , k tó ry  z a m ie rza ła  
za w rz e ć  je d y n ie  pud  n a d e r  k o rz y s tn y 
m i w aru n k am i.

L& ndenbank irczynU  ró w n ież  o fe rtę  
z n a czn ie  n iż sz ą  an iże li t ln io n b a n k  ofia
ro w ał : o fe r ta  w ięc te j o s ta tn ie j in s ty -  
tu u y i b y ła  stan o w czo  n a jk o rz y s tn ie j
szą , k tó rą  te ż  m a rsz a łe k  k ra jo w y  p rz y 
ją ł ,  licząc  się  dziś ju ż  z k on iecznością  
n ag ło śc i zaw aro ia  in te re su .

Dotychczasowy przebieg akcyi kon- 
wbrsyjnej indemnizacyi galicyjskiej 
coholwiekbądż uważać należy jako 
dobry.

Buz W szelkich tru d n o śc i u w o ln io n ą  
zosta ła  ca ła  p o ży czk a  k o n w e rsy jn a  od 
p o d a tk ó w  i w sze lk ich  o p ła t s te m p lo 
w ych , pu n a d to  u k ła d  z a w a rty  p o m ię 
d zy  rz ą d e m  a W y dzia łem  k ra jo w y m , 
co do w za jem n y ch  zo b o w iązań  i s p ła t  
w y p a d ł ró w n ież  k o rz y s tn ie , a lbow iem  
całe  ob liczen ie  o p a rto  n a  s to p ie  5% , 
p rzezco  po ty m  p ro cen c ie  m ó g ł ki uj 
z e sk o n to w aó  d łu g  sw ój w y n o szący  
p rze sz ło  6 m ilionów , w y n ik ły  z z a 
w a r te j  u g o d y  in d e m n iz a c y jn e j, a p ła 
tn y  w  ra ta c h  po ro k u  1898.

K o n w e rs ja  p rz e to  dokonyw a się 
dość p o m y ślc ie , lecz Kraj n ie  w sa 
m em  je j  p rz e p ro w a d ze n iu , lecz  b ezp o 
ś re d n ic h  je j  sk u tk a c h  i re z u lta ta c h  
w y n ik ły c h  z te j ak cy i, u p a try w a ć  m u 
si dop iero  je j  is to tn e  k o rz y ś c i , o k tó 

rych tak  wiele, a nawet bardzo wiele 
mówiono w ostatnim  sejmie.

Korzyści te oczywiście odbić się 
muszą jrzedew szystkiem  w uregulo
wanym a pokrytym  budżecie krajowym 
na Uug i szereg l a t ; następnie w obni
żeniu dotychczasowych dodatków k ra 
jowych, które to obniżenie postawio- 
nem zostało przez oyłego marszałka 
krajowego Jana hr. Tarnowskiegoim;e- 
mieniem partyi jego, jako warunek 
głosowania za konw ersją  ; — wreszcie 
w dpłacie dotychczasowych emisyjnych 
pożyczek krajowych w myśl program u 
W ydziału kraj.
«^T o był więc horoskop i program 
f in T n l U ' k tó r?  Po ł^ czy i 1 z jed n o czy ł 
ni o l  W ie trzecie całego sejmu do

18 *» wniosków W ydziału krajo- 
wego,^ d o ty c ^ y ch konw ersji. Spełnia-

• 6 • x i  p rz y rz e c z e ń  m a k ra jma więc ty '"  e j , tr  „ „ łwi oczekiwać, wszelkie p*aw
W ocz e K iw a o u  jednak  tern potrze

ba z a c h o w a ć  własiwą miarę I ta k  pod
WŁ2 led/em o b n i w i a  d o d a t k ó w  
z c a ł a / słuszno ią noże k iaj domagać 
sie 'Jah zniżaia . tyle, o ile zwię
k sz o n e  oW zostały wskutek zawartej 
..jjkirh indemnizacyjnej lub dla uni- 
D K; ia konwersyi — a wypadek ten 
^Jbsedł dwa razy. ^Pierwszy raz pod- 
Aj^szył sejm dodatek indemnizac.yjny 
na' rok 1891 o dwa centy wskutek u- 
gody indemnizacyjnej, nakładającej na 
kraj obowiązek płacenia po 200.000 zł. 
rocznie więcej na indemnizacyę, nastę
pnie w roku zaszłym przy pokryciu 

udżetu na rok 1892 zwiększony zo
stał dodatek Krajowy o 3 centy, a to 
na wniosek Stanisława hr. Badeniego, 
w przeciwstawieniu do wniosku posła 
Modeyskiego, k tóry  dążył do pokrycia 
niedoboru wyższą pożyczką z myślą 
konwersyi. Dodatek więc indemniza- 
eyjny i krajowy, podniesiony w osta
tnich dwu latach razem  o pięć centów, 
miał na celu jedynie i wyłącznie uwol
nienie kraju od rozłożenia spłaty dłu
gu indemnizacyjnego na dalsze pokole
nia. To się jednak nie stało, słusznem 
przeto i ze wszech miar wielce uspra- 
wiedliwionem jest żądanie, by dodatki, 
podniesione jedynie  idla uwolnienia się 
od konwersyi, o.i i w s o k o ś j  t e j  
z w y ż k i  obniżone Wostaiy.

Pięć centów zniżki w dodatkach 
krajowych, będzie nie małą ulgą dla 
opodatkowanych. Ponadto da możność 
tym  reprezentacyom  powiatowym lub 
miejskim, k tóre przez wzgląd na w y
sokość dodatków pobieranych przez 
kiaj, w strzym ywały się z podniesie
niem dodatków na najpotrzebniejsze 
rnwestycye aż do sp łaty  indemnizacyi, 
zwiększyć dziś - gdy nadzieja ta zn i
kła — własne dochody w skutek ulg 
w dodatkach krajowych.

Zapominać bowiem nie należy, że 
administraeya autonomiczna odbywa 
się w rzeczywistości w obiębie po
wiatu i gminy, zatem  spełnianą je s t

Jak scentralizowanie całej wład: 
adm inistracyi w organizmie pan 

stwowym szkodliwie oddziaływa, tak 
również zaabsorbowanie przez kraj 
wszelkich możliwych dochodów z do
datków autonomicznych musi ujemni ‘ 
odbić się i faktycznie odbija w auto-1 
nomicznej adm inistracyi powiatów i 
nie jednej gminy.

Wybory oo Rady n t i e i .
L w ów  d. 23. stycznia.

K iedy w pierwszych dniach bieżącego 
m iesiąca akcya wyburczą coraz szersze 
koła naszego sp- łeczeństw a poczęła in te 
resować i ruch wyborczy tak dalece po
stąpił, iż obok kom itetu obywatelskiego, 
który składając się z osobistości bardzo 
poważnych a znających dokładnie i wszech
stronnie intereca m iasta, daje pełną rę 
kojmię należytego i sum iennego zała
tw ienia sprawy — powstały jeszcze inne 
kom itety, a m ianow icie: p o w s z e c h n y  
i r e a l n o ś c i o w y ,  — wyraziliśmy już 
wówczas obawę, iż kom nety  te walcząc* 
hasłam i w imię „godności m iasta0 lub 
też ^szlachetnem i środkam i do szlache
tnych celów“ — tym  tak podniosłym ha 
słom  i tak solennem  przyrzeczeniom  w 
ostatniej c h w li się sprzeniew ierzą i z jotą 
bądź na drogą partykularyzm u, bądź też 
osobistych am bicyj.

P rzew idyw ania nasze się ziściły.
W azystkie przedwyborcze hasła tak po 
nętne i wzniosie, x taką emfazą w ygła
szane na w alnych zgromadzeniach komi
tetu powszechnego, prysły jak  bańka my
dlana, a na  tle akcyi, jaką ten kom itet
zam scenował, zarysowała się rzecz jedna 
pewna i niezbita, ie  kom itetowi temu
chodzi przede wszy stkiem  o własne j a, 
chodzi mu o to, -b y  tą drogą zdobyć
kilka, m andatów  dla twórców komitetu 
powszechnego.

Że tak jes t, tego dowodzi szereg
faktów.

Kiedy w lecie r. z. zaw iązał s ię  ko
m itet obywatelski i postanow ił sobie, po 
unieważnieniu wyborów i wśród ogó lne
go rozgoryczenia i roziątrzem a — stanąć 
na gruncie wzajemnego w y r  o z  u m J e -  
n  i a i p - o g . o d z e u i a ,  na" si»(Lw1 
Szczytnem  i wzniosłem, a niewątpliw ie 
trudnem , cały o g ó ł naszego społeczeń
stwa, który zdrowo myśli i szlachetnie 
czuje, przyklasnął tej m yśli. Zdawało sp 
wtedy, że akcya wyborcza przejdzie spo 
kojnie,

Tymczasem nadzieje zawiodły. Zale
dwie howdem kom itet obywatelski rozpo
czął w grudniu swą akcyę, już grono 
malkontentów, niepomieszczonych na li
ście kom itetu w przypuszczeniu, że ko
m itet na nich, jako kandydatów do Rady 
miejskiej, reflektować nie będzie, natych
m iast zajęło się utworzeniem  odrębnego 
kom itetu. Zwołano dawniejszy komitet 
osobistej kwalifikacyi, a gdy osobistość 
poważniejsze stanowczo oświadczyły, iż

To jednak pewna, że grono m oralnych 
wódcow tego kom itetu ustaw icznie 

ało sie na walnych zgrom adzeniach 
łu wyborców, że pierwszem ba 

óm itetu powszechnego je s t b e z -  
s o w n o ś ć ;  — ustaw icznie powta- 

młowi, że w o d z i r e j e  t e g o  ko-  
u w c a l e  do  R a d y  n i e  k a n -  
ą, a jeden z nich w swem prze- 
lu  na walin m zgrom adzeniu ko- 
obywatelskiego zakończył hasłem  • 

hotnem i środkami do wzniosłego

- sowi

i
C"

p rzez  o rg a n a  p o w ia to w e  i g m in n e , I uważają w sytuacyi zarysowanej każdą 
podczas g d y  czy n n o śc i W y d zia łu  k ra -  akcyę wym ierzoną przeciw  komitetowi
. J m n ln  o m  im  OtT*U n tn  Tl Y7 TYI " "j owego w dziale adm inistracyjnym  
(z wy. ątkiem  zakładów hum anitarnych 
i dróg krajowych) mają znaczenie ści
śle kontrolujące i nadzorujące. Skoro 
więc z słusznem prawem domagamy 
się, by reprezentacye pow iatowe i 
gminne, wypełniały należycie zakres 
lziałania ustawam i im przekazany, a 
zakres to i obszerny i rozm aity 1 się- 
gający w najróżnorodniejsze potrzeby 
codziennego życia kraju, to nio mniej
szym obowiązkiem sejmu je s t dać tym 
reprezentacyom możność koniecznego 
podniesienia swych doohodów.

W powiecie i gminie tkw i główna 
siła do rozwoju życia naszego auto
nomicznego, do osiągnięcia tych ko
rzyści, jakie samorzą l daje.

obyw atelsł ieiau jako zbędną i niew łaści
wą, i z tego powodu w prost się usuwraja, 
postanowiło 0we grono na w łasna rękę 
stworzyć komit- t powszechny i stanać 
do walki z kom itetem  obywatelskim .

Jakie koleje ten kom itet powszechni 
w szeregu ostatn ich  tygodni przechodził, 
ilu m iał przewodniczących, jak i kiedy 
wśród jakich okoliczności każdy z n jch 
— z powodu nagłych wyjazdów na dłuż
szy czas — ustępywał, jak  werbowano 
ludzi na członków tego kom itetu i jak  
n iektórzy  członkowie, widząc co się dzieje 
i do czego n  ektórzy panowie z tego ko
m itetu zdążają — natychm iast usuwali 
się z tego komitetu, to rzecz znana, a 
zanadto małoznacząca, by o tyuh rozm ai- 
lych ewolucyach szerzej wspominać.

■nkież zdziwienie wywołać m usiał w 
tępstwie fakt ogólnie znany, że komi- 

ty  powszechny i realnościowy, a w szcze- 
^ ności powszechny, wszedłszy w K.m- 

.kt ugodowy z komitetem obywatelskim, 
za pierwszy werunek postawił, żeby z ko
m itetu powszechnego na listę komitetu 
obywatelskiego przyjęto tych 5, z których 
niektórzy stanowczo zapewniali, że nie 
kandydują! W ięc to je s t owa bezintere
sowność?

U kłady, jak  wiadomo, rozbiły  się, a- 
nie o to, że kom itet obyw atelski po

wił połączonym kom itetom  za w aru- 
i, iż komitety m ają na swą połączoną 

'is tę  um ieścić nazw iska M ichalskiego i 
Walichiewucza, lec-z o to, iż po łą .zone 
kom itety żądały umieszczenia, na" liście 
kom itetu  obywatelskiego całego szeregu 
nazwisk ludzi z komitetów połączonych, 
a w szczególności wodzirejów z kom itetu 
powszechnego.

Rozbicie tych układów było rzeczą 
do przew idzenia, skoro bowiem połączo
ne kom itety w akcyi ugodowej na p ier
wszy p lan  w ysunęły siei ie i stanęły  tem 
sam em  w sprzeczności jaw nej ze swoimi 
hasłam i, a nadto w układach tych z ca
łą usilnością zdążały ku tem i, ażeby dla 
dogodzenia "swej zawiści n iektórych lu 
dzi w yelm rnow ac z Rady, tu na tu ra lną  
je s t  rzeczą, że wszelkie układy, tym  so
sem zaprawione, m usiały uiedz natych 
miastowemu rozbiciu.

Ubolewać nad rozbiciem tych uk ła
dów nie mamy żadnej potrzeby, przeci
wnie mniem am y, iż stanowcze zerwanie 
otrzeźwi przewódców komitetów połączo
nych, ogół wyborców zaś spokojnie i su
m iennie akcya kom itetu obywatelskiego 
oceni i nad listą  przez tenże kom itet 

tałożoną się zastanow i.
L is tę  tę mamy przed sobą —  dziś 

wieezur otrzym a ona san k c ję  korni 
tetu obszerniejszego. W liście tej uw zglę- 
dnionie są wszystkid stany i zawody, 
przy uk ładan iu  bowiem tej lis ty -s tan ą ł 
kom itet na stanow isku pogodzciaftf w szy
stkich stronnictw . W idzirtrfjtoa liście 
tej zam ieszczone nazwiska ośób z ro 
zm aitych obozów. Tem  samen. więc speł 
nił kom itet obywatelski swoje pierwsze 
programowe zadanie, ale co ponadto je s t 
dla nas rzeczą najw ażniejszą, to to, że 
do prac program em  objętych oą dobrani 
ludzie, którzy — znając dokładnie in te 
resy m iasta — niew ątpliw ie zechcą przy 
szczerych chęciach i speeyalnej znajo 
mości spraw , szczególnie z uregu low a
niem finansów m iasta połączonych, dz ia 
łać w  in teresie m iasta i jego rozwoju — a 
przeto nie pozostaje nam  nic po nad o- 
św iadczeuie się za listą  kuinitetu obywa
telskiego i polecenie tej listy wyborcom.

Kwestya źyiowska
w  św ietle  etyki.

(Dr. Leopold Garo. L ;p3K 1832
C hrześcijańskich giełdowieańw i 

kupnych dziennikarzy jest zna5*Błl;,.■ eszt% -nożna d o m u
o zdrowem jnbi ku, które

tak wysoko stojąca, w jednostronnym  
swym sprycie na polu zarobkowania i 
pracy umj słow tj, w ykraezaja tak często 
przeciw prawom m oralności, że wzbudzają 
nienaw iść ogólną, dlaczego nie pojmują 
tego, że mimo solidarności i wytrwałości 
godnej podziwu przez uporczywe trzy 
m anie się zasa i bezw zględnego kupiec
kiego egoizmu, sami sobie wym ierzają 
cios śm iertelny?

Antiserm ęi ob jaśniają to przepisam i 
tuJmudu i w rodzonj . j i  wadami rasy  ży
dow skiej; żydzi, jeź ii nie przeczą wszy
stkiem u, to uLiiew.nniają to prześlado
waniami wieków średnich.

Nie chc-ę się wdawać w spór o isto
tną treść tahnudu, nie znając go wcale. 
To jed n ak  naprow adzam  śm iało przeciw 
aątisem itom , że byłoby to dla m nie zu
pełnie Ziozum iałem  i mi tłoby podstaw ę 
histo ;yczną, gdyby komuś udało się w i- 
stocie udowodnić, żo żydowscy rab in i i 
uczeni w c. asie prześladow au żydowskich 
wygłaszali najn iom oralniejsze i n a js tra 
szniejsze nauki przeciw  C hrześcianom . 
Jeżeli nauki C hrześcianskie n ie  m ogły 
stłum ić haniebnych prześladow ań żydów, 
je ś li naw et chrześciańscy k ap łan i, zapo
m inając nauk Chrystusa srożyli się p rze
ciw żydom w H iszpanii i N iem czech, 
przeciw katolikom  w A nglii, przeciw pro 
testan tom  we F ra n c ji, nie m ożna się 
przecie dziwić i uciśnionym  żydom, zw ła
szcza jeźli się zważy, że w starym  te s ta 
m encie mowa je s t  o praw ie odwetu, iż 
nienaw idzili swoich prześladowców, prze
k lina li ich, oszukiwali, a naw et może i 
zabijali. Każdy człowiek ma prawo po
w staw ania przeciw krzyw dzie deznauej, 
a kto nienaw iść sieje, nienaw iść zbiera. 
W yjątkowe praw a w ytw arzają wyjątkowe 
stosunki. Tylko cierpliw ość i spraw iedli
wość, bezstronność i ludzkość, mogą do
prowadzić do {orozum ienia m iędzy roz- 
m aitem ; rasam i. aJi m iędzy różnem i kla
sami społeczeństw a albo stronnictw am i 
polityczDemi. Jeźli nie wierzę w ry tua l
ne m orderstw a, zarzucane żydom, to nie 
dlatego, żeby mi się m iały wydawać 
przcciw nerai ów czesaem u usposobieniu 
daw niejszych żydów dla chrześcian , ale 
dlatego, że nie zgadzałoby to się zupeł
nie z relig ijnym i zasadam i żydów.

Również nie będę się zastanaw iał 
Tyjn, ozy pi Łeśiadowanie żydów 

w wiekach średnich  wynikło więcej 
w skutek iichwj przez n ich  upraw ianej, 
czy też z relig ijnego fanatyzm u luduości 
ch rześckńslrie j. Nie chcę czynić odpo
wiedzialną teraźniejszości za to, że wy
wodzi swój początek z przeszłości, nie 
zawsze czystej, byłaby to bowiem znów 
zasad? odwetu niegodna m oralnego czło
wieka. W  każdym razie nie mógłbym 
sobie wyjaśnić przepisam i talm udycznym i 
teraźniejszego faktycznego panow ania ru 
chomego kapitału  a z n im  i żydów. J e 
dno z drugiem  bowiem nic nie mt. 
wspólnego. Czyż żydzi nie byli zobowiąza
ni za przyznane im praw a, odwdzięczyć się 
sum iennem  w ypełnianiem  obowiązków do 
tych praw przyw iązanych?

stosowywali może daw niej w obec 
chrześcijan.

I różnice rasowe ani w części nie są 
tak znaczne, żeby niemi m ożna objaśnić 
bezwzględność żydowskiego sposobu za
robkowania, jak to utrzym uje coraz silniej 
występujący antisem ityzm . Je s t cały sze
reg  niezaprzeczonych właściwości rasy  
żydowskiej jak  natręctw o, aroganeya, py- 
szałkowatość, te jednak mniej społe
czeństw u szkodzą niźli sarn im  żydom 
i tylko chwilowo m ogą obudzić gniew  
chrześcijan . N ie nienaw iść, ale szyderi 
stwo jest na n ie najlepszą odpow iedział 
Ogólnej niechęci przeciw  żydom nie w y
wołały te właściwości rasow e, lecz n ie- 
m oraluość ich sposobu zarobkowania.

Z drugiej strony wiadomem jest, jak* 
dobroczynny wpływ wywiera staranne 
wychowanie i jak  cudownie ono nieje
dnokrotnie przygłusza wrodzone instynk- 
ta. M iałem  sam sposobność zauważyć to 
we wzorowo prowadzonym zakładzie po
prawczym dia niedorosłych przestępców* 
w Studzieńcu (Królestwo polskie), gdzie 
synów złodziri i n ierządnic wy< hcv--je 
się na uczciwych i zacoych ludzi. K a
żdy um iejętnie wykształcony pedagog, 
każdy badacz psychologii i każdy k rrtn i-  
nalista  przyznają mi w teui słuszność.

Początkowo byli żydzi prawic przez 
półtora "tysiąca la t samoiswi] m, re lig ij-  ■ 
nym  narodem  i stali na tak wysok im 
stopniu m oralnesci i re lig ijn o śc i, że 
przez długi czas przewyższali pod tym  
względem  wszystkie inne narody , lokże  
później, póki królestwa Ju d y  i Iz rae lu  
były samoistnemi państw am i, wydali ży
dzi, mimo wkradającego się ju ż  zepsucia 
obyczajów, proroków i wodzów, poetów 
i filozofów, którzy g in ie  stanąć m ogą 
obok najw iększych ludzi w szystkich cza
sów i wieków. Dopiero ucisk żydów 
w wiekach ś re d n ic h , w ykluczenie ich  
od rolnictw a i rzem iosła, zm uszające ieh  
do wyłącznego zajm ow ania się pożycza
niem pieniędzy, lekcew ażenie, z k tórem  
spotykali się na każdym  kroku, wywo
łały  bezw ątpienia wady daw niejszych  
żydów, jak  to słuszn ie zaznacza Lecky 
w swojej h istory i oświaty i Macaulay 
w mowie o em ancypacyi żydów. Ale 
chociażby przyjąć należało , co je s t  n ie
praw dą, że rasa  sem icka posiadała  wro
dzony poc;«g do czacherek i w strę t do 
pracy produktyw nej, tysiące przykładów 
z h istory i m ożnaby przj toczyć na  do
wód, że narody  zarów no podlegają  p ra 
wu ewolucyi ja k  poszczególne indyw idua. 
Arabowie s ta li się z poeząi kiem tego ty 
siąclecia z narodu  wojowniczego, n a ro 
dem  uczonym, a  dzikie turańskh narody, 
k tó re  osiedliły  cię w W ęg rzech , m ogą 
z dumą  powołać się na to, że żaden  
naród "w E uropie od średn ich  wieków 
począwszy nie posiadał bardziej w olno- 
myślnych insty tucyj, niż W ęgrzy. J a k  
niepodobnym  je s t Rzym Cezarów  do 
Rzymu Grachów — jaka ogrom na ró 
żnica pojęć dzieli Rzym z czasów w ojen  
krzyżowych od Rzymu Borgiów, a ten  
znów od Rzymu G aribaldiego i P juga 
IX. 1 Duch czasu w ycisnął p ię tno  ń a

dzi obowiązkom prawnym  czynią zad o śę j tw o ^n ie  m o ż e ^ s ię 81̂ *  * !dn .e

M  t f M v . M l L  “ 1! : . być w y i S
czynie *tegoVczego prawo karne $ b l f p i f  p»d w pływ em 8 s z k o ł ^ ^ l *t&kŻe
W szczególności k a ż d y  żyd czasów dzi f  rów noupraw nienia * ! „ ^ ? ubhczneJ

ieeów i

n iid lT i-
h iz  żydów, a z re sz^  możn ^  kfcórp
stosować bajkę o z4tPam0 iło< P y ta .
leząc obok zgnił ’ dzi duchowo
nie więc J

DSC! TlWcIra

wszy rowuoup . ga^ cj nowej swojej 
najcięższe c mu praw0 obywa

telstwa i opiekę P ^ w a ; od niego tylko 
zależy S,S UCZCIW,‘J produktyw nej
praoy i . pilnie współdziałać dla dobra 
epołeczeńsfwa wraz z swoimi ziomkami 
chrześcijańskiego w yznania. Zam iast tego 
żądał i uzyskał przj wileje, które mu się 
nie należały, nie można więc dziwić się 
temu, że antisem ityzm  skierow ał przeciw 
niem u tę sarną politykę odwetu, którą 
jego przodkowie w wiekach średnich  za-

18

JA R M A R K O W IC ZE .
OPOWIADANIE

W In c e u te g o  h r .  Łosia.

(Ciąg dalszy,)

X III.

W krótce najechały  powozy i za ję liś
my ł  n>c IP ,,’i,’ł'>ai> jak  było umowio* 
neir l  ^ rz.e,SI ‘ A nnstazow a ro-

słynną czwórką kobył, z P l ^ u ^ t ó r y c h
jeździł do Niżnego N p w g o ro d d .^  J  t
m m  w siedliśm y do lekk^dgo faet°n.u>
rym  w szystkich zam ierzy y - yprze-
dzić.

Zanim  wskoczyłem do powo , zbij. 
żylem się jeszcze do G rzesu 1 "l)a -
"POglądająe na  jego ogromną manierkę
■przeir»esz( ną p rż n  ramię. .

-  Zdaje s 4  iż nie będziemy potrze
bowali fortelu ? . .

—  Nie mćw hop! mm przeskoczysz

odparł seryo sługa — jeno miej się 
pan na baczności.

Ruszyliśm y.
G utek opowiadał m i swoje ostatnie 

1 odróże _w sposób tak naturalny , i t  żm 
chw ili nie w ątp 'l, m o ich auteniyezno- 

W szystko odbywało się najpraw idło- 
wiej. N iefortunne, ale na tu ra lne  zacho
dziły okoucznosci, które mu nie pozwo
liły być w Cyganowie na  im ieninach pa
na B altazara. 0  żadnym pochodzie B a
chusa w Stryju nie był>< wzm ianki, a ja  
też straciw szy wiarę w możliwość takie- 
ff0 wybryku wobee dżentelm ena, jaki przy
L i / s i e d z i a ł ,  n ie P r"*!™ .,0 
czenie plotki pana Pantaleo

Podczas gdyśmy rozmaw iali, Gr-es raz
po raz się obrai-ał i uaji id 
JyoM*at oblicze swego panicza, »

Nagle G utek um ilkł i 
oczy w kierunku drogi , którąś y 
cbali. . i

—  G rześ! — zawołał zupejn16 
m iennym  i jakby niewłaściwym m u 
nem  — patrzno 1 Jak  mi życie i PSJ 
n iłe, dobre szkapy. Gdzie to ? A, do dy&- 

! G rześ! To na  jarm ark  do Łęczn 
Prowadza,.. Józiek! pędź! dopędźl Patrt) 

rzesin) durniu, ośle koronny 1 nie wi* 
w cale dobre azkapy 1 

11 powóz nasz zrów nał się z olbrzy

mia, ładowną furą, za kiónj piziw iąza _____ ____
nyćh do drążka *roczyło ośm wypamc- Gutek objął

jazdu i zatrzymując brykę, wołał.
— S tó j! Niechno obejrzę, jak mi zy- 

eie j psy miłe. ^kąd to? Z W ronow a!
„ . „ „ / i  A pan d/.i' dzic |UŻ na  jarm arku?
\Vczoraj już pojechał? Słyszysz, Grzesiu I

u  W o n n y ! A mu wił* ś mi wczoraj, że 
?c‘6 ir w Łecznie będzie nicpotem. ly m -jarm ark w L ęc ^  ^  l' szlachtT  nft

Ód t » g o  j .  eię tre jm .m , t ,
i ałw anie koronny

Zaczął oglądać konie... Oczy ma bły
szczały, a  oblicze całe ;rom iem ało nie
określonym wyrazem, pokrywąjąc się ru
mieńcem az po białka oczu.

— Żeby was — zaw ołał ■ pioruny 
z wsszym ślubem !

Obrócił się do mnie i zap y ta ł:
— Czyś ty słyszał kiedy, żeby ślub 

naznaczać podczas jarm arku  łęczjńskiego?
— Tu znów przyskoczył do słu g i, i wo
łał*. — Od czegóż ja  cię trzy m am ,. ko* 
ronny ośle? Nie m ogłeś to m atce wyper
swadować, że podczas jarm arku  łęczyń 
skiego nie wolno się żenić an i myśleć o 
clrmkolwiekbądź innem..

Grześ rzucał na  m nie tak b łagalne 
spojrzenia, żem w trącił;

^  Ot, lepiej przetrąćm y z manierki 
Grtesia i jodźm y dalej.

i. i jnDie niewymownie spry- 
czem spojrzeniem.

— P ijesz?  — zf pytał.
— Riję*
— Nie m yślałem . A lubisz ?
— Lubię!
Grześ napełn ił srebrny kubeczek i po

dał mi so:
— W rece twoje — zaw ołałem  do 

Gutka, wychylając do dna silną nalewkę 
na jarzębinie.

Gutek wypił do G rzesia, m ów iąc:
— Twoje, koronny o ś le ! Bylibyśm y 

teraz w Ł ęczu e ...
S ługa w ychylił też k u b ek , poczem 

zaraz go napełn ił, m ów iąc:
— Panow ie to jakoś mówią : „bis re- 

petiva placehu.

Zaśm ieliśm y się i wychylili po tym 
i po trzecim  jeszcze kubku. Rozognione 
o1 liczę G utka na widok tej jarm arcznej 
bryki przekonało m nie nieco do taktyki 
Grzesia. Ruszyliśm y dalej. Gutek znów 
intrygow ał um ie i niepokoił, ale krótko, 
do skoro tylko powóz potoczył się szyb
ko, tak mnie zaeadnął

— Cóż ty powiesz o mojera m ałżeń
stw ie? — bo ja , w idzisz, uw ażam , że 
w tych czasach trzeba ślepo słuchać ro

dziców*. Co oni postanowią, m usi być 
dobrem  i szczęśliwem. To też, jakkolwiek 
mało znam m oją narzeczoną, przystępuję 
Jo tego aktu z pełną w iarą i ufnością. 
Czy myślisz, że nasz niedoświadczony 
wybór mógłby być szczęśliwszym  od wy
boru tak kochających i troskliw ych, jak 
rodzicielskie, serca ? To też postanow iłem  
ślepo in  w tym względzie zawierzyć i, 
starym  obyczajem , o iazać  się powolnem 
dzieckiem . Bo czy to nie lepiej było na  
świecie daw niej, gdy dzieci swych ojców 
s łu ch a ły ?  Cóż może zastąpić ich doświad
czenie , ich Drzenikliwość w wyborze 
szczęścia dla sy n a?

Tu iiiwnł i zaw ołał do G rzesia;
— O ś le ! zatrzym aj i daj nam  po 

kropelce.

Tak gawędząc, popija liśm y kilkakro
tnie. Grześ, którego chw ilam i posądza
łem o z iytek troskliw ości dla panicza, 
daw ał mi jed n ak  wciąż porozumiewawcze 
znaki,^m ówiące, iż ten środek ostrożno
ści był wciąż pożądanym . W ierzyłem  na 
ślepo starem u, choć go nie rozumiałem. 
Baw iłem  się w ybornie, a dowcip i roz
sądek G utka zachwycały mnie. Wciąż 
coś praw ił, to roztaczał przedem ną swe 
ręzum ne na życie poglądy, to znów sy
pał doborem pełnych dowcipu anegdot i 
opov iadań.

u s p r a w n ie ń ,a a zauan iem  te ra  
zniejszosci je s t tylko p o s tęp  teP
spiesząc i popierać p rz e z '% ia ro g o d S  
rejestrow anie  tego, co j esW  do zFobie- 
nia pozostało.

Gdybyśmy naw et przyjęli, że u jem ne 
w łaściwości rasy  żydowskiej- nie diadz? 
się już  wykorzenić, byłoby to jeszcze  n ie 
dostatecznym  do rozw iązania kw estvi 
żydowskiej, Bezczelność "i niegodziw ość 
przedajnej prasy, krwiożerczej' f ichw v i 
giełdy nie d* się  w ytłum aczyć lub  u u- 
n jc  . .m .K lig .jn o - f i lo .c c z n y m i " i .
ulow ym i, ani psycho log ie io  „i b a d a łin m i

Czas u la ta ł p iorunem  i zdaw ało mi 
daleko D ę b o g to 7  J n i  “ »J<>0W«S n ie -

Zufęczhni kołysaniem  się pojazdu ao- 
znaw alism y pew nej sennoścC i :tóra’ 
woli przechodziła w ten błogi stan to
warzyszący podróży, w śród słonecznego 
ehoe nieskw arnego dnia.

Grześ naw et k ilkakrotnie przechylił 
się na koźle i to nam  udzielało śp.ączki

— P odrzem ałbyś?  — zapytał Gutek.
— Bo taka d ługa jezd a  — odparłem  

— dziw nie usposabia dc snu .
— N iepraw daż? odparł kuzyn i p rzym 

knął oczy.
Tu Grześ się odwrócił i d a ł mi ocza

mi znak, pełen tryum fu i zadowolenia.
Odtąd drzem ałem , a budząc się n a  

wybojach sp raw d za łem , iż podobnież 
Grześ, siedząc na  koźle, z w ysiłkiem  o- 
p ierał się ogarn iającej go senności — i 
kiwał się to na  praw o, to na lewo.

(C. d. a.)
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Nie da się wprawdzie zaprzeczyć że ty l
ko ten , kto zna pierw sze przyczyny złe
go, potrafi mu zaradzić. Ale w iedza nie 
stoi jeszcze na  tej wyżynie, iżbyśm y mo
gli b rak  pew nych etycznych właściwo
ści objaśnić pew nem . właściwoś iami 
rasy, ułomności te w prowadzić w zwią
zek z wpływam i historycznym i i re lig ij
nym i, rozm iar wpływów tych i doniosłość 
dokładnie określić i tern w szystkiem  o- 
b jasnić zjawisko owej niem oralności 
w szechstronnie. — Zostaje nam  tylko 
m etoda indukcyjna, badan ia  konkretnych 
wypadków. Na niej więc opierając się, 
przychodzę do w niosku, że bezw zględności 
i niem oralności żydowskiego sposobu za
robkow ania, k tórą uważam za jedyną 
racyonalną przyczynę antisem ityzm u nie 
m ożna przypisać reiigii i rasie, ale ca ł
kiem innym  wpływom, m ianowicie —- 
bezwyznaniowości i kosmopolityzmowi 
żydów w ykształconych a u niew ykształco 
nych  fanatyzm ow i, który sobie każde 
zdanie z biblii tłum aczy fałszywie lub 
w edług swego upodobania, brakowi naj- 
e lem entarn iejszych  wiadomości i w re
szcie obojętności dla wszystkiego, co 
bezpośrednio lub  pośrednio żydów nie 
dotyczy.

Filozoficzny słow n k znanego p isarza 
żydowskiego Salom ona M aim ona (Berlin 
1792) rozpoczyna się — dość charak te
rystycznie artykułem  „zabobon* (\.b er- 
glaube), a kończy się a rtyku łem : „Ske- 
ptycyzm *, (Zweifel). M ędzy tymi dwoma 
granicam i w aha s ę i żyd naszych cza
s ó w ; praw dziw a wiara, która żąda pod
dan ia  się i bezinteresow ności, je s t dla 
niego niedostępną. F ilipson , jeden z n a j
znaczniejszych relig ijnych  pisarzy żydo
w skich, a zatem  świadek pewnie niepo- 
dejrzany, mówi tak w tym  w zględzie: 
.M łodzież naszą opanow ał skeptycyzm  — 
sądzi ona, że praw da i sta łe  przekonania 
znikły, ideały ulotniły się, a tylko oto, 
co daje m ateryalne korzyści i bogactwo, 
zaszczyty, potęgę i rozkosze życia warto 
się pokusić... S tąd ów szalony sp ry t spe
kulacyjny i to usiłow anie rychłego wzbo
gacenia się kosztem  drugich. Na wszy
stkich polach sztuki są pustki. Nie m a
my ani poetów, ani m alarzy, ani rzeź
biarzy lub muzyków i aktorów  twórczych 
a znaczniejszych, ci eo jeszcze są. wy
m ierają powoli, bez następców . S k ą d ie i 
m ogą się oni wziąć, w dzisiejszym  św ię
cie przesiąkniętym  m aterja lizm ein  i po
zbawionym w szelkiego wyższego polotu? 
Oto skutki ateizm u i m atcryalizm u jak 
o tem  niezaprzeczenie h istorya i do
św iadczenie nas pouczają*.

KORESPONDENCYE.
Paryż d 21 . stycznia.

(8ympatye i antypatia. — Prtyarpeztowame H er
ze. — Kwa°tya wydania jego. Andiieui znowu 
prifcsłuchany. — Sprawa hu 'żetu. — Przyjęeie
awóoh projostów ustawowych. — drleaniśei; „liga 

puDliczmj prawości".)
O ci niedobrzy Anglicy ! W ielkiego 

N apo leona-F ranej i wyrw../; i na zabój
czą odwieźli iw . H e le n ę ; Beja Rouil- 
lera  zm usi!1 do opuszoz ma E g ip tu  „na 
czas nieoznaczony* d ln tag o . że jako 
F rancuz Da korzyść F rancyi w pływ ał na 
m łodego wicekróla A bbasa, a t' raz — 
teraz gotowi K orneliusza Herzu u e wy 
d a ć , od którego rozw iązanie dram atu  
francuskiego zawisło. Gdyby Napoleon I. 
n ie był pozostaw ił żadnych po sobie n a 
stępców, n igdyby u tra ty  jego Anglikom 
nie p rzebaczy li; ale rana, k tórą z a la ł  
F rancy i Napoleon trzeci, boleśniejsza, bo 
św ieża, więc gniew ich od Dowru i L a 
M anche w stronę Alzacyi i Lotaryngii 
się zw raca. Niewczesny rozm ach wice
króla egipskiego zakończył się śm iesznie 
dla kedywa, a klęską polityczną dla F ra n 
cyi. M inister dla spraw zew nętrznych, 
Deyelle, na interpelacyę w spraw ie zm ia
ny gabinetu w Kairze bardzo szumnie 
odpow iedział, że Abbas praw nie sobie 
postąpi/, ale na tem „dzwonieniu sza 
blą“ się skończyło. Dziś depesze donoszą 
o dem  m stracyi studentów  buirskich, k tó 
rzy wicekrólowi owacyę spraw ili przy 
w stąpieniu jego  do m eczetu, a potem 
udaw szy się przed dom redakcyi an g ie l
skiej, potłukli kilka szyb. Tym objawem 
sym patyi F rancuzi się zapewne zadowo
lą ;  bo w chw ili obecnej cała ich uwaga 
skierow ana na H erza, który na żądanie 
rządu  francuskiego w m iejscu kąpielo- 
wem angielskiem  B ournem outh został 
przyaresztow any; pytanie jednak , czy są
dy angielskie w ydadzą go F rancyi.

H erz oskaizony je s t  o oszustwo i zda
je  się, że wydanie jego z pew nością n a 
stąpi. Tym czasem  inna  jeszcze przyczyna 
stoi ns zaw adzie. Herz je s t ch o ry ; jak 
długo stan  jego zdrow ia nie polepszy 
s ię , o wydaniu m e może być mowy. 
Francuzom  nie  pozostaje n ic  innego, jak  
czekać, czekać cierpliwie ]ub niecierpli
wie i prosić o szybkie wyzdrow ienie je 
go. Z osobistości zaw ikłauych w proces 
panam sk i Herz bez w ątpienia jest n a jtę ż 
szą rybą, a wczorajszy in tennew  jeg o  
z korespondentem  Figara świadczy, że 
niekoniecznie niem ym  je s t  ja k  ryba.’ Dla 
scharak teryzow an ia  posiadacza orderu 
legii honorow ej przypom nę czytelnikom , 
że Herz, w ypierając się narodowości n ie 
m ieckiej, pochodzenie swoje tem i m oty
wował s ło w am i: „Z arzucają  mi, że j e 
stem  N iem cem ; to kłam  ; nie jestem  
N iem cem ; rodzice moi t y l k o  byli 
N iem cam i.“

Na w czorajszym  interoiew  H erz po
trąc ił o rzeczy, o których nie zwykliśm y 
mówić przed  obcymi. O pow iadał o p ie r
wszej swojej żonie A m erykance, którą o- 
puścił, bo „niegodną była być m ałżon
ką" j e g o ; mówił o bracie je j, k tóry  w y
w ierał nań  p esye p ieniężne, grożąc mu, 
że w razie odmowy opisze go Francuzom  
jako szpiega pruskiego. H erz, choć nie 
je s t F rancuzem , zna dobrze F rancuzów ; 
on wie o tem , że odsłonięciem  tajem nic 
życia pryw atnego najw iększą u nich 
w zbudzi ciekawość i najw iększe zajęcie. 
Rew elacye swcje patetycznie zakończył, 
gdyż uchw ycił tuż obok niego leżący re
wolwer i rzek ł do koresponden ta : „ J e 

żeli A nglia  m nie wyda, życie sobie od
biorę." Kto tak mówi, zapewne je s t w in
nym . Aż do rozstrzygnięcia  spraw y przez 
sądy Herz zostaje pod strażą sierżan ta  
angielskiego i francuskiegu, a jeżeli oni 
go ochronią przed targnięciem  się na 
życie własne, jeżeli stan  zdrow ia jego 
się polepszy a sądy go wydadzą, H erz 
stanąw szy raz na arenie sądowej z pe
wnością nie zam ilczy ani jednego szcze
gółu o za ż y ły c h  stosunkach sw oich z o- 
sobistościam i wpływowemi. Jed n e  z nich  
w grobie leżą, lak B oulanger i R einach, 
szczególnie o stosunku jego do R eina- 
cha najdziw aczniejsze krążą pogłoiki, a 
z osób żyjących wym ienić należy Rouvie- 
ra, F reycineta  i C lem ancsau. S tesunek  
jego  do n ich  dotychczas n iew ytłum a
czony.

Z ponownego przesłuchania A ndrieu ie- 
go, byłego piefekta policyi a rzecznika 
Herza okazuje się, że R oucier użył 80 
tysięcy franków z funduszu tajnego dla 
m in isterstw a spraw  zew nętrznych i m i
nisterstw a wojny nie na cele państwowe, 
lecz na odnieranie napadów , skierowa 
nych przeciw  jego osobie. Połowę tej 
sum y w rócił Rouyier otrzym awszy pie
niądze od Vlasta, którego rola tak ie  n ie
jasna . A n d rieu i powołuje się dla stw ier
dzania tych faktów na ówczesnego m in i
stra  wojny Ferrona, którego sekretarza 
wkrótce przesłucha. A n d rieu i tw iedzi, że 
Artou jest, w posiadaniu lis ty  przekupio
nych członków parlam entu  w liczbie 104. 
Dziś krążyła pogłoska, że rząd francuski 
w ytropił ślady A rtona.

W parlam encie na porządku dzien
nym stoi kwestya budżetowa. P re lim i
narz dla m inisterstw a spraw  zew nętrz
nych i dla robót publicznych został przy
jęty; teraz parlam ent obraduje nad p re li
m inarzem  dla m inisterstw a oświaty.

W senacie przeszły dwa projekty 
ustawowe. Pierw szy tyczy się ścigania 
sądowego z powodu podburzania przez 
prasę do mordu, rabunku i podpalania; 
drugi odnosi się do przestępstw  praso
wych za obrazę obcych władców i ich 
ambasadorów. W niosek senatora Dem ola, 
na podstawie którego m ianoby ta k ie  
obelgi skierow ane przeeiw osobie prezy
denta rzeczypospolitej przydzielać sądowi 
popraw czem u odrzucono, gdyż jam  R ibot 
oświadczył się przeciw  niem u tw ierdząc, 
że napady osobiste dadzą  się i bez oso
bnej ustaw y w sposób dostateczny o- 
deprzeć.

Zabiegi m onarchistów  trwają dalej. 
Tym razem orleaniści w ystępują z kom 
pletnym  program em . H rabia d’H ausson- 
rille  w ystosow ał lis t do redaktora Solcil, 
skreślił w im ieniu hrabiego Paryża aytu- 
acyę i narysow ał pD n ns. przyszłość. Odsło
nięcie skandalu panam skiego nie wyszło 
od m onarchistów . H rabia Paryża m e do
zwoliłby nigdy zastępcom swoim dotknię
cia się tak brudnej spraw y; skoro jednak  
•nuncyaeye po części nastąpiły , konie- 
cznem jest, by naród francuski o wszyst- 
kiem się dowiedział. M onarchiści muszą 
teraz slanąć na  czele rucbu politycznego, 
a przedcw izystkiem  stworzyć „Ligę ogól
nej prawości*. W  chwili obecnej — koń
czy n rab ia  — trzeba być aa wszystko 
przygotow anym . Tak, korona i płaszcz 
Koronacyjny muszą na każdy wypadek 
być w pogotowiu, a o znaczeniu ich dla 
F ra n c y  i narodu francuskiego świadczy 
najlepiej dzień dzisiejszy, s tu le tn ia  ro 
cznica śmierci Ludwika XVI. D zień ten 
do chw ili, w której piszę, przechodzi ci
cho i bez pamięci dla króla.

d. g-

)

czyniła się do względnie korzystnego dla 
kraju zawarcia układu z Unionbankiem i zła
mania monopolu Landerbanku na puukoie 
interesów galicyjskich.

Od p a s ła  ka. dr. K o p y r iń a k irg n  
otrzymujemy z Wiednia n as tąp iłe ś  pismo z 
prośbą o zamieszczenie: „W num. Wa
szego eennego pisma zamieszezo” i w teł gra
mie z Wiednia, opisującym przi -»'t osie
dlenia Koła polskiego, jakobym 
na bezwzględność urzędu podatke* 
domyślu. Oświadczam niniejazem, 
sienie to polega na błędnej iniorm cy. 
na posiedzeniu Koła poselskiego po 
mówiłem w o g ś l n o ś o i  o nakazaet 
nadsyłanych do wszystkich urzędów puda 
wych w Galicyi, moeą których miały ti 
rzędy wszystkie z dawniejszych lak za 
podatki koniecznie do końca 1892. r. . 
gnąć; a nie mówiłem tego o Radon 
Oświadczam również i to, że urzędniey 
du podatkowego w Radomyślu mimo 
mienniejszego spełniania obowiązków 
gdyż od 8 . rano do 11. w nocy si' 
biurze, by zaspokoić wszystkich z 
przybywających, są wyrozumiali, li, 
delikatni w tak wysokim stopniu, z» 
tkim ezasie, odkąd urząd podaikow 
zaprowadzono, zjednali aobis wszystk1 
wyjątku eześó i poszanowanie. Ks (i 
pyciński

Z miasta.

N a b o ż e ń s tw a . Zapowiedziane na i 
21 b. m. jake w 30 recznieę powstania > 
rodu polskiego, nabożeństwo żałobne w ■fj. 
ściele 0 0 . Dominikanów, odbędzie się 
wtorek dnia 24 b. m. o godzinie 11.

W  niedzielę dnia 22 b. m. odbyłe się 
przy udziale kilkuset młodzieży i *ielu pań 
uroezyste nabożeństwo w kaplicy pamiątkę-j 
wsj na Wulee. Młodzież po odśpiewaniu t r T  
kłyeh pieśni patryotyczno - kościelnych 
szła się w wzorowym porządsu i spokoju

Obchód rocznicy styczniowej 
był się uroeziśoie wozorsjszego wieszoraf 
sali „Sokoła*. Panie zajęły wszystkie krze
sła, zbitymi zaś szeregami otoczyli je męż
czyźni, wśród których wiels byłe młodzieży. 
Obehód zagaił uroczystą patryotyezną prze
mową dr. Jan Stella-Sawieki, poezem na
stąpiły produkcje muzykalno-deklamaeyjne. 
Pełąezone pod batutą p. tPgzelaczyńskiegu 
ehóry „Lutni* i „Eeha* konał} „Krako- 

„wiaków* Dembińskiego i puśni narodo we 
przyjęto entuzjastycznie pizez publiezi śE 
Gdy się edezwaty pierwsze dźwięki „Jesz 
ezs Polska nis zginęła* wszysey z miejsc 
swyeh powstali, a wjołuehawszy tej pieśni 
wśród uroezystsj siszy nagrodzili śpiewaków 
długotrwałą burzą oklasków. „Pieśni naro- 
dows* układu p. Niewiadomskiego, wykonał 
bardzo ładni# snór damski „Lutni.* Po u- 
datnem oddeklamowaniu przez p. Niewia
domskiego wiersza Anezyea „Tyrteusz* ode
grali pp. Wszelaezyński i Neuhauser znako
micie poloneza Saint-Saensa, a pannw Piór- 
kiewiezówna z powedzeniem fantazję JOTbow- 
skisgo na temat pUśni narodowych. W  pod
niosłym nastroju opuśeiła publiczność salę.

O godz. 9. wieezorem odbyła się wspól
na uezta w kasynie m iejskim , do której

obecnie iiczy Towarzystwo 765 członków 
czynnych i 155 wspierających w 21 okrę
gach delegaoyjnych. We Lwowie pomnożono 
liczbę delegatów z 3 na 11, co przyczyniło 
się do stworzenia niemal osobnego Kółka w 
organizmie Towarzystwa. Na uroczystości po
święcenia w Rzeszowie pomnika dla pole
głych w roku 1863/4 był wydział Towa
rzystwa reprezentowany przez umyślnie wy- 

, słanych delegatów, f  undusze Towarzystwa 
‘ wzrastają miernie, podczas gdy potrzeby — 

ałkiem naturalnie zresztą — pomnażają się 
każdym rokiem. P.zychody Towarzystwa 
nosiły po konieo r. 1892. kwotę 2.465 

.. 9 ct. Udzielono z niej 95 osobom: 75 
warzyszom i 20 wdowom, zapomóg w kwo- 

„a 1.380 u. Do funduszu zapasowego prze
kazano 500 zł. Stan tego funduszu wynosi 
- końcem roku 3.656 zi 96 ct.; pozostaje 
“Jkasie (fundusz obrotowy) na rok 1893 

zł. 32 ct Zgromadzenie zagaił prezes p. 
nowski, witając zebranych kolegów, kon- 

•..tując rozwój Towarzystwa i wzywając de- 
egatów Towarzystwa do wspólnej a jaknaj- 
ncigifczniejszej pracy ku powiększeniu fun

duszów Towarzystwa. Sekretarza wydziału 
Kurmewicza uwolniono od czytania spra

wozdania, które drukowane rozdano zgroma- 
.zonym. Na wniosek prezesa oddane przez 
, ow«tanis cześć pamięci zmarłych w ciągu 
■oku Kolegów. Skarbnik Towarzystwa p. Gold

oni) przedłożył sprawozdanie kasowe. Na 
■niosek referent# Lomisyi rewizyjnej p. W ę
gierskiego udzielono wydziałowi i skarbni- 
:ow> absolutoryum z uznaniem. Do wydziału 
ja  dalsze trzeehlecie wybrano na nowo p p .: 
.iobharda, Getritza, dra Goldmana i Kurnie- 

! -teza, na których w tym roku wypadała ko- 
oj ustąpienia. Komisję rewizyjną wybrano 

w tym samym składzie. W sprawie znany eh 
oszezerstw, rzuconych przez pp. Koszczyca i 
T'rązKiewieza na całą Galicję, » specjalnie 
n» byłych żołnierzy a oddziału jenerała Cza- 
howskiego, uchwalono po dłuższej rozprawie 

następujący wniosek: Walne zgromadzenie,
potępiając postępowanie pp. Drążkiewieza i 
Koszczyca, wyraża swe pełne oburzenie z te
go powodu i poleea wydziałowi wydelegować 
komisyę, któraby gruntownie zbadała i oee- 
ceniła całą sprawę i wydany wyrok ogłosiła 
publicznie. Wydział i komisja mają zdać 
spiawę na ńastępnem zgromadzeniu. Wnio
sek ton przyjęto jednogłośuie. Na tem zam
knięte posiedzenie.

beko j a  l l t< ra  sk a  K oła artystyczno 
literackiego odbyła w czwartek posiedzenie 
w oprawie działu dziennikarLko-literaekiego 
na wystawie krajowej w r. 1894. Przewo 
dniczył prezes Kuła dr. Kubala. Referent 
sprawy p. P. Kosteeki zawiadomił, że na 
śeianaeb pawilonu zostaną ułożone wszystkie 
nisma polskie i ruskie, wychodzące na całej 
kuli ziemskiej w d 1. kwietnia 1894, a tak
że pisma źydowsk.e, wydawane w całej 
Polsee. Oprócz tego będą osobne działy cza
sopism politycznych, literackich, ilustrowa
nych, zawod«wyeh i ludowych, a także jest 
zamiar urządzenia czytelni na ezas całej 
wystawy, w której każdego pisma dostaóby 
można. Powodowane choóby tylko interesem 
wcasnym będą redakcje zdaje się nadsyłały 
egzemplarze t ezpłatnie. Dr. Kzobukowt,ki 
podniósł, ie  należałoby też uwzględnić pi-

. ,  1C.  .. . . __  Ljnbillitewskie, niemieckie i w iakimkoiwiek-
! ! r £ °  W  W ®  wydawane,_ byle wjehodzące w

rv
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KRONIKA.
Lwów dnia 23 stycznia.

B n r /n le a .  Dziś (23.) przed stu laty
podpisały Prusy i Rosya już poprzednio uło
żoną k o n w e n c j ę  p o d z i a ł o w ą .

M ian o w an i . Pan namiestnik zamiano
wał pełniącego służbę przy prokuraioryi pań 
stwa w Wadowicach kancelistę sądowego 
Józefa Mendelę kancelistą policyjnym w ota- 
cie dyrekcji policji we Lwowie.

Ś lu b y . Dnia 9 lutego o godz. 6 wie
czór odbędzie się w kościele 0 0 . Bernardy
nów ślub panny Stanisławy Skibińskiej, cór
ki komisarza magistratualnego, z p. Ju lia
nem Strutyńskim. weterynarzem miejskim w 
Śniatynic.

Dnia 26 b. m. odbędzie się w Tarnopo
lu ślub panny Klementyny Kuźmianki, córki 
radey sądu obwodowego tarnopolskiego, z p, 
Leonidasem Łuźniekim, ukońezonym gr. kat. 
teologiem.

Z a mil. Przydzielony został do dyrek
c ji in ijm eryi w Jarosławiu porucznik 1 . p. 
inż. Franc. Eekert. Akeesiata rach. Jerzy 
Bohm z Mostaru przeniesiony do dyrekcji 
inżyn. we Lwowie. Kapitan 13. bat. strzel
ców Wilh. Hecht i kapitan 5. bat. strzel
ców zamienili się na miejsca w batal. We
terynarz Alojzy M ari przeniesiony z 13. p. 
uł. do stadnin państwowych w Radoweaeh.

Do rezerwy przeniesiony podpnr. 30. 
bat. strzelców Rud. Hoberstorfer. Całoroczny 
urlop otrzymał porueznik 40. p. p. Emil 
Gróschl.

Zbyteczną radość objawia jedno z 
Pism tutejszych z powodu „nawrócenia się 
Uaz. War.* w sprawie kenwersyi. Wyrwaw
szy kilka luźnych zdań z enegdąjszego na
szego^ artykułu „Nowa era finansów krąjo- 
wych , stara się ten dziennik udowodnić, że 
obecnie na konwersją przemawiamy. Czyż 
mamy przemawia* teraz p r z e e i w
konwersji, gdy sejm ją  uehwalił a układ eo 
do pożyczki na ten e»l zaciągnąć się mają
cej, został przez marszałka kra j. b Union
bankiem zawany ? Nigdy nj# robiliśmy o- 
pozycyi dla opozycyi ai* w interesie kra
ju, — a gdy reprezentacja kraju postanowiła 
dokonać konwersyi, r ie  sposób tego ignorować 
lub jeszcze dalej przeeiw niej się oświadczać. 
To jedno pewna, ż* w sprawie konwersji 
One. Nar. swojem energieznem, — jak p e - 
w,ada ów dziennik, — wy*tąpieniem oddała 
niewątpliwą usługę krajowi, wykazując bo
wiem sama jedne wśród dziennikarstwa ga- 
liejjSk?ego niebezpieezeńftwa greżą#*, przy-

śtników powstania z r. 1863. lożaeh by
ło kilkadziesiąt pan. Przygrywała kapela 

Harmonii*. Pierwszy toast wzniósł p. Ja 
nowski na eześć naszyoh ideałów i miłośei 
ojezyzny, następni* zakomunikował, że z 
Krakowa raaszedł telegram od zawiązanego 
komitetu, podpisany przez posłów Wąjgla, 
SokołowsKiege, Bałuckiego, Harajewicza i 
innych. Odpowiedziano im telegtaflezneir 
bratniem pozdrowieniem. Uchwalono też wy
słać telegram do Lenartowicza, zapraszający 
go do Lwowa, a także do Kornela Ujejskie
go w 70-letnią rocznieę urodzin wieezeza 
naszego. F. Fiebich wniósł toast na eześć 
poległych bohaterów a p. Syroczyński na 
cześć młodzieży, imieniem której odpowie
dział p. Liptay. P. Platon Kosteeki wygłosił 
wiersz następujący:
Nikt nas nie wzywa do strzelby, do korda,
Nie hukniem z boru marszem Dąbrowskiego,
Lecz dzieje Boże pełnym prądem biegą —
Ni# nam żałoba, braeial Sursum  cordu!

*• _ *
Zaprzanka Polski zbiudniami się trzęsie.
Drzą działa władców — a obłok bezprawia 
Coraz się więcej w błękity rozpławia —
Już drga blask słońca na obłoku rzęsie.

•  ®
*

Bog już gotuje wesele swobody —
Braeia 1 Ofiara i wiara jej drużki
Więc w górę serca, ładźmy się na gody,
W imię Trzeciego Maja i Kościuszki. 

m•  *
Co za tym słupem i za tą postacią,
Grzeehy i zbrodnie, Targowicę, Grodno 
Rzućmy na wieki w grobu przepaść głodną, 
Nieeh tylko przyszłość lsm nad młodszą

[braeia!
* *

Bóg już goijje w/sele wolności,
Braeia, otueha i praca jej drużki.
Więc w górę serca 1 zapraszajmy gości
W Trzeciego Maja imię i Kościuszki.

*
* *

Kronika świata kiedyś to opowie,
Jakie tam będą toasty — wyprzedźmy 
Jednym, a pierwszym, a żałeby wiedźmy 
Pierzebną z sere naszych — Braeia Polek

[zdrowie 1
P. Zimer toastował na oześe Matek Po

lek, a dr. Gcldmann wniósł „koehąjmy się*. 
P. Kuriuewiez odezytał telegramy nadesłane, 
a br Skarbek list od Czeehów, poczem „Har 
monia* zagrała „Kde domow moj*. Uchwa
lone podziękować telegraficznie. P. Karlsbad 
uezeił pamięć g e n c a ła  Czachowskiego i puł
kownika Chmielińskiego. P. Webersfeld wy
głosił piękny wiersz, p. Aleksandrowie!, słu 
ehaez politechniki pił na eześć ludu pol
skiego i młodzieży rzemieślniezej w ręee re
prezentantów „Gwiazdy*, a p. Ląezkiewiez 
i  Warszawy w imię hasła „z ludem* w rę- 
oe włośeianina Krzyształowieza, który od
powiedział okrzykiem „na cześó Polski.* Na 
tem około północy zakończyła się uczta.

T o w a rz y s tw o  w z a je m n e j p o m o e y  
u c z e s tn ik ó w  p o w s ta n ia  a  r .  1863/4
odbyło w sobotę wieezorem doroczne walne 
zgromadzenie. Obeenycb 95 ezłonków. Z prze- 
dłoionege zebranym sprawozdania dowiadu
jem y się, źe wydział odbył w eiągn roku 12 
posiedzeń, przyjął de Towarzystwa 63 ezłon- 

ików ezynnjeb i 36 wspierających, tak, że

W krąjeeh polskich, p. Fryling zaś zapropo
nował, aby odrębnie zbroszurowano pisma 
wychodzące w każdem mieście tak, aby mieć 
ł^twy przegląd rozwoju dziennikarstwa w 
pewnych miejscowościach.

Również należałoby się peatarać # , 
btoi-.e egzemplarzy dzienników, które wy
chodziły od czasu ostatniego rozbioru Pol
ski. Dr. Biegeleisen wniósł, aby wydać bi
bliografię wszystkich pism polskich, które 
wschodziły w ostatniem stuleciu. P. Ko
stecki przyjął do wiadomości wszystkie wy
rażone życzenia i oświadezył, że komitet je 
wykona, o ile to będzie możliwem. Sprawę 
urządzenia działu literackisgo referował p. 
Gubrynowiez. referatu tego wynika, że 
komitet nie myślał woale o urządseniu spe
cjalnej *kspozyeyi literackiej, jeno tylko o 
wystawie possezególnych księgarzy, którą 
nazwano trafnie pospolitym jarmarkiem księ
garskim, do urządzenia którego nie potrzeba 
y u  komitetu ani sekcyi.

W dyskusji nad tą sprawą zabiereli głos 
pp. dr. Biegeleisen, Fryling, Kostecki, dr. 
Kubala, dr. Kłobukowski, Paszkowski i  Wy 
słouch i projektowali urządzenie choóby naj' 
skromniejszego działu literaekiego (tablice 
graficzne, przedstawiające rozwój dziennikar 
stwa od p. 1661 i rozmaitych gałęzi litera
tu ry : dział bibliograficzny; zebranie dzieł 
Kraszewskiego itp., a zwłaszcza krajoznaw
stwo i ludoznawstwo).

P. P. Kostecki poruszył myśl urządzenia 
działu literatury jarmarkowej.

Sekcja wystawowa, urządzająca dział 
dziennikarstwa, literatury, fotografii, drukar
stwa, introligatorstwa rozpatrzy jeszcze te 
sprawy, a gdyby dział literacki nie miał 
byó urządzonym, zmienioną zostanie nazwa 
tego dziełu o tyle, że wyraz „literatury 
zostanie opuszczonym.

Z niedzieli. Dzień był uroczysty, po
ważnym też tylko oddawali się wozoraj Lwo 
wianie rozrywkom. Oddawna nie widziały 
sale Towr.rzystwz Sztuk Pięknych takich tłn- 
mów publiczności, podziwiąjąeej rozkwit na
szej sztuki plastycznej. Kto później przyszedł 
był niemal zniewolony zadowolić się ogląda 
niem wdzięczny eh sylwetek pań oglądających 
z ząjęciem płody talentu naszych malarzy i 
rzeźbiarzy. Nieśmiertelna „Zemsta* również 
ściągnęła mnóstwe słuchaczy do teatru 
zwłaszcza, że występowali tacy dwaj inter- 
pretatorowie Fredry jak Zboiński i Fiszer 
Niemniej i Szumanówka ledwie zdołała po 
mieścić w awyeh brzegach i lożaeh miłośni 
ków niewinnego sportu łyżwiarskiego i wi
dzów, delektujących się zgrabnymi „holen
drami* zgrabnych łjżwiarek.

Jak  corocznie zebrała się młodzież w lies- 
bi# ekeło 200 osób, aby w rocznieę powsta
nia odśpiswać przed kaplicą na Wulce pieśni 
patryotyezne. Polioyi się to jednak nie po
dobało i obstąpiwszy etłe to liczne towarzy
stwo, konwoje nała je ulieą Kopernika aż do 
placu Maiwaekiego, gdzie się pozwolono mło 
dym ludziom w spokoju rozejść.

Z „Gwiazdy*. W 30 rocznieę powsta 
nia styczniowego 1863 r. urządza To warzy 
stwo „Gwiazda* dziś w poniedziałek 23 b, 
m. w lokalu własnem wieczorek muzykalno 
dekUmaeyjny. Program wieczorku następują 
isjjf 1. Słowo wstępne, wygłosi p. Tadeusz

Czapelski. 2. Chór Stowarzyszenia. 3. Duet 
na cytrach, odegrają panna Sahiing i pan 
Klimczak. 4. Kratzer „Dumka", odśpiewa p. 
Nabak. 5. Dsklamacya, p. Kwiatkiewicz. 6 . 
Solo na flecie, z akompaniamentem fortepia
nu, odegra p. Mann. 7. Moniuszko. Recita- 
tivo i arya z opery „Halka", odśpiewa pan 
Nabak. 8 . Chór Stowarzyszenia. Początek o 
gedz. 8 wieezorem.

W J t s s j n l e  nDeJsklem odbędzie się w 
soDotę dnia 28. bm. wieczorek z tańcami. 
Lista otwarta. Początek o godz. 8. wieczór. 
Dla panów strój balowy. Wstęp od każdej 
osoby biorącej udział w zabawie po 20 ct. 
na rzecz fundacji im. Tadeusza Kościuszki.

„Klub pocztowy* urządza w rocznicę 
swego założenia t. j. dnia 24 b. m. w sali 

Frohsinu* wieczor*k muzykalno - deklama- 
cyjny w połączeniu z przedstawieniem ama- 
torskiem ze współudziałem p. Kolmer - Ma
cierzyńskiej, tudzież muzyki wojskowej 55 
p, p. pod osobistem kierownictwem kapelmi
strza p. Kiesowskiego. Przedstawienie zakoń
czy obraz z żywych osób układu artysty 
rzeźbiarza p. Popiela.

Z d z ie n n ik a  p o lic y jn e g o . Jan Ha
wliczek, muzykant zamieszkały ul- Rejtana 
1. 3, zawiadomił policję, że zginęło mu eór- 
ka 18-letuia Marya.

Polieya przyares2towała szajkę ukrywa- 
czy rzeczy kradzionych, na której czele stał 
znany, złodziej Reruz Neker. pomiędzy rze
czami skradzionemi,- tnaleziudemi a  nich, 
znajdują się towary, które zabrano w han
dlu Klary Werkowej przy pl. Gołuchowskich 
1. 2. Nadto znaleziono dwa lichtarze s 
które także pochodzą z kradzieży.

Onegdaj wieczorem przyszed^- 
do swej bogdanki, służąeej na^ujiey Guliń
skiego, niejaki J . M. Nit! t c ^ cle chciało, 
że „państwo* wróeili w eze fr^  Mp0. 
wiedzieli, strwożona łięe Ib k a k a z a ła  swe
mu seledynowi ukryć s; na s tij/chu . Nie
szczęsny Romeo zziol- tam afr^ -liw ie  a 
stukaniem w sufity jddał mieszkańcom ' ło
mu myśl, iż na strachu znajduje s \g  Po
dziej. Urządzono więc obław p. j_ scShWy- 
tano i jako złodzieja odstawko na poi?a 
Rycerski amant nie cheąe nararf „£vi. 
bogdanki mficzał o powodzie sweg^0̂ y,J 
na cudzyro strychu przez cały d o c , i/, i 
spę iził na policyi, póki wreszci* rzeez k 
eała nazajutrz nie wyjaśniła.

Ogień z n a c z n y  wybuehł dziś rano w 
Lesienieaeh ze rogatką łyezakowską. Na 
miejsce wypadku wyruszyły pogotowia po- 
żarmeze ze środmieśeia i z uliey Czarnie
ckiego. Paliły się szopy, w których buraki 
smolą. Po opanowaniu ognia wróciła straż 
uż przed godz. 2. de miasta.

Z kraju.
Rueh pociągów na przestrzeni kolejo

wej między Jasłom a Rzehcyireiii, został 
wstrzymany.

Zmiana własności. Wieś Berezowicę 
Małą, w pow. zbaraskim, kupił od pana Al
freda Garapieba, hr. Mikołaj Tołstoj za 
176.000 zł.

Wybór uznpelniająey dwóeh człon
ków Rady powiatowej w Zaleszczykach z 
grupy miasi i mib.iteezea rozpisany został 
aa dzień 28 lutego L, r.

B u rm is t r z e m  ia- I r i l o s l e  wybrany 
został jednomyślnie dr. Mikołaj Klakurka, 
adwokat krajowy, członok wydziału Bady 
powiatowej.

Z Bursy polskiej w Ko/omyl. 0-
trzymujemy następujące pismo: „Zarząd Bur
sy polskiej w Kołomyi składa podzięko
wanie ks. areybiskupowi Morawskiemu za 
udzielony jej dar w kwocie 100 złr. (za 
co tenże członkiem protektorem przez Tow. 
zamianowanym został) „arazem podaje do 
wiadomości ogółu, iż z dniem 1. lutego po
większoną będzie liezba wychowanków bur
sy. Celem obsadzenia miejsc wolnych, wno
sić należy podania do zarządu „Bursy pol
skiej* w Kułomyi, najdalej do 1. lutego br. 
Do podań dołączać należy: metrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa, świadectwo lekarsi ie, 
światectwo z ostatniego półrocza szkolnego 
nieostęplowaną deklarację ojca lub opiekuna 
do ewentualnej dopłaty miesięcznej, która 
wynosić będzie 3 do 5 złr. Uezniowie celu 
jąey przyjęci będą bezpłatnie. Za Wydział 
Azentowicz W ładysław  dyrektor.*

Odznaczenie przemysłowca. Pan 
Franciszek Woronieoki, fabrykant fortepia 
nów i pianin w Przemyślu, otrzymał na wy
stawie muzycznej we Wiedniu wielki złoty 
medal i dyplom pochwalny za wynaleziony 
przeezeń i wykonany w jegc zakładzie for- 
tepian-harmonium.

Wystaw* skór przygotowuje *ię w 
Warszawie, staraniem muzeum przemysłu i 
rolnictwa. Głównym działem będzie ręka- 
wieznietwo, którego produkcja w samej 
Warszawie wynosi przeszło milion rubli, z 
której to sumy blisko 700.000 rubli rozcho
dzi się na wywóz. Wystawa otwart* zosta
nie dnia 16. luteg*.

dyę, Ajiosta i Tassa, c nawet prozę, miano
wicie ustępy z Narzeczonych Manconiegc i — 
śmiech zb ijrt 1 —  eały słownik Fanfaniego. 
Rzeczywiście zadziwiająoa pamięć. W obce 
niej niknie zdolność jednego z naszyci gó
rali zakopańskich, umiejącego całego Pana 
Tadeusza na pamięć.

D łu g o  wlec«n<*Ś<5. Nowojorska Siaats- 
eeitung pod dniem 28. z. m. donosi, ie  w 
Nowym Jorku zmarła Rosjanka (I) Liza Le
szczyńska, przeżywszy lat 124 i pół. Pozo
stawiła 73-Ietnią córkę, 4 wnuki i 7 pra- 
wnucząt. Jeszcze na miesiąc przed śmiercią 
całkiem zdrową przechadzała się po mieś^o.

Ze *to\iir<»rzy*2efi.
Wydział „EeLk ukonstytuował się na po

siedzeniu, udbytem dnia 20. bm. jak następuje: 
Prezes p. Maryan Fontuna, dyrygent p AL Or
łowski, zast. prez. p. Jan Moszczyński, sekretarz 
P* F. Joszt, ssarmik p. A. hosenbuseh, bibliote
karz p. Fr. Sienki*wi*z, zast. dyr p ji Bojarski 

darz p. D. Matka. ’
2

gospod
Z korp .su  weteranów wojsko wy eh. Do

ro-zne walne zgromadzenie członków c dbędriO się 
w wielkiaj sali ratuszowej dnia 2. lutego o godz. 
3. popołudniu.

Z „Gwiazdy". Weczored muzykalno-defcla- 
maeyjny odbędzit się dzisiaj ku uczczeniu 30. .•#- 
ezniey powstania 1863.

B  b l e n l i  I aołnlers z r. iScJ.,
ohotnik meksykański, r -kpie wererjutrz kolei 
państwowej w F -r - .ó e  w 48 -  ż.

z Handlów, łon* urzędnika

* < s apr#̂ °  w t r r Q M r a i a -wieckisj, w S 7  ’ w r A- r- ł
r ę k a w a  C a F  l6 *

ećrka ifiuektora ® h- 4
Draezy dsk * 7łtaW  \  1 lekarz,

w Wiednip
Aa now i... kleksaudor, * orzędnik urzędu 

n k  w S T  a następni •.'.k ieg ^ w  
* chwilach wolnyeL 'd praer 

Juwajkaoh. i, , „ów ,!., tunlziei poświęcił sio 
zawód''w P ^ l^ flczn y m , Pomi  ̂ d*y innoni wydaj 

^  fu !  ? ^ doli Antkowsj . j .i wiecie* „Był* 
powiaatkl. ^„0 'Dzika dusz..*,, nadto w „Bibliotece 
trisett oraei , 68y  itudyun „Ogrodnictwo dwor- 

saś w, „Tygodniku ilu.tr.wa- 
nO góraeh sypanych , kurhanach 

nym fr»u augustowskiej. Y. ‘ rękopisaeh pososta- 
j6 aDfJee rozpoezę-e: „rrzyezynek do etnografii 

, / ‘-[owej z powiatów augustowskiego i suwalskie
go*, tudzież „O torfie w Augrstowskiea*.

Goldhann L udw iki poeta nienueeki, w Ber
nie, w 69. r. i.

Awenarlug Aleksander dr., najstarszy le
karz rosyjzk. 1 radca rządowy, w Petersburg" 
przeżywszy l*t 95, 18. bm.

Sztuki piękus.
Teatr.

* Repertoar teatraliif. W Mursekr.
Skarbka: Dziż w poniedziałek pt ras pier
wszy „Fredzio*, komedya w 4 aktach, ory
ginalnie napisana przez Scaniaława Graybne- 
r a ;  jutro we wtorek „Mignon“, opera w Ł 
aktaeh Thomas’*. Występ panny Saph# Bel- 
llieioni, Julii Biondnlli i pp. : Aleksandra 
Mysizugi i Juliana Jeromiua.

Literatur
* i- iłc ó  setną roemfe*. D. 29 Upo*

b. r. mija sto lat od ohwili narodzin ńa 
Kollara, wielkiego poety i narodow a 
wacniego. Cały naród ezeski rozpoczął już 
przygotowania celem godnego uezczenia tej 
rocznicy, podniesiono nawet słuszną myśl 
złożenia zwłok autora „Córy Sławy*, spe- 
eaywającego obecnie na cmentarzu wiedeńskim, 
w stolicy Czech. Zapowiedziano też wydanie 
księgi jubileuszowej, wzorowanej na naszym 
Pamiętniku mickiewiczowskim. Publiczność 
polska będaie mogła dowiedzieć się bliższyck 
szczegółów o wielkim Słowianinie ze study- 
um, które przygotowuje ni tę roeznięę mło
dy badaez piśmiennietw słuwiańekich, pan 
Franciszek Krezek.

* Nasza sztok*, dwutygodnik poświę
cony sztuee plastycznej, teatrowi i muzyce, 
rozpoczął wychodzić we Lwewie pod reda- 
kcyą artysty-rzeźbiarza p. Romana Lewan
dowskiego. Numer 1. zawiera: Wiersz Hos
zowskiego „Niech naszą będzie", list z Wie
dnia dr. Monata, list z Krakowa, Sylwetkę 
Lassala o towarzystwie muzycznem i Lutni 
Menńskiego, Dział o sztuee polskiej na wy
stawie w Chicago, Wiadomości artystyczne.

Ze i  wiata.
Poprz«dnley Kolumba Nic nowego 

pod słońeem, zwłaszcza, gdy nie braknie 
Niemców, którzy za eel życia biorą sobie 
tylko bezpłodne wykazywanie prawdziwości 
tego zdania. Wszak, jak chcą niektórzy, już 
przed Ptolomeusem żył w Rzymie Kopernik, 
a był nim poeta Owidius, który mial w Prze
mianach przyjmować obrói ziemi. Cóż dzi
wnego, że i Kolumb mĆgfby sobie za na
szym powtórzyć poetą! „Przebóg! jam  to 
nie pierwszy". Dodaćby zaś nawet można; 
„I nie wiadomo, który w szeregu*, bo już 
na 5 wieków przed nim znalazł się taki od
krywca w szeregu Irlandczyków. Dowod*1 
rękopis pergaminowy z 14. w., przechowy 
wany w król. książniey kopenhagskiy P<™ 
nazwą księgi z Fiat# (wysepki na zachód od 
Islandyi), ż« w r. 985. Eryk Czerwony w 
swej podróż} na zachód odkrył Grenlandyę, 
a syn jego Lajf Szczęśliwy. Pragnąe p r y 
skać tę nową dziedzinę dla kościoła, wypi »- 
w ił się w te strony ponownie, lecz zapędzo
ny wiatrem na połndnie odkrył w r - - 000 
nowy kraj, który nazwał „krajem wina* Mia
ła  to zaś być Ameryka. Z tego powodu cie
kawy ten rękopis znajdzie si? n9 wystawi# 
w Chicago.

N ie * w jM a  p*utlę<*‘ We Forli (Wło
chy) żyje 241etni karabinier Enriko Manini, 
który z pamięei wygłasza tomy wierszy Dżiu- 
•tiegs, Stskettego, Leopardiego, Boską korne-

Ostatnie wiadomości.
Wydział krajowy uchwalił ua w^so- 

rajszem posiedzeniu zatwierdzić układ 
o konwersyę gal. długu indemnizacyjnego 
zawarty przez ks. marszałka * konsor
cjum  finansistów z Unionbankiem ns 
ezele i o postanowienia tem zawiadomił 
telegraficznie ks. Sanguszką, bawiącego 
jeszcze w Wiedniu.

Z Wiednia donosi Cms, ż« dotych
czasowy przebieg rokowań « utwcrseuj* 
większości parlam entarnej j*8t, «cdług 
erganów konserwatywnych taki. ż® lewi
ca żądał*, aby klerykały tudzież ^  Jwień- 
ey byli wykluczeni s  nowej. wlę*sz».śd. 
N a tu odpowiedsial Jaw orsk i, że Pąlaey 
żądają, aby eały klub RohenwartS cej«> 
żał do w ięk szo śc i. Rsąd dotychczas nie 
dał od p ow ied z'.

N» posiedzeni. czeskiege WyćteWa 
tf^jowego rozwinęła ają dyskusy* nad 
rozporządzeniem eeiarsl iem, według któ
rego podatki krajowe mają by i  p-l -*™ne 
przez eałj rok 189J tak camo, w ro
ku zeszłym. Wydsia? krajosry prosił trl- 
ko •  prowiaeryum na trzy miesiąc#. Dr. 
Edward. Gregr zastrzegł *}? przeciwko
przyjęcm '^go rozporządzenia do wiado-
mońui; sprzeciwia się ono konstytucji, 
Praj całej czei dla raonsrchy m#wco 
muai zauważyć, że w królestwu Cse- 
ąkiem na pobieranie podatków potrzebną 
t i t  uehwała sejmu czeskiego. Marssałek 

ks. Jerzy Lobkowic stwierdził, również 
z przykrością, ie  rozporządzenie to nie 
pozostaje w zgodzie z ustawfttni krajo- 
wemi. Wydział krajowy u ch ^ 8^^ zwrócić 
uwagę rządu na sprzeczność, zachodzącą

f omiędzy wyrażonem żyezeniem Wydzia- 
u krajowego a treścią rozporząd#aia, o-



GAZETA NARODOWA z W torku dnia 24. Stycznia 1893.

raz prosić o możliwie natychm iastow e 
zw ołanie sejmu.

Csas  pisze : „Z W arszaw y dochodzi
Has w iadomość, iż w tamtejszych srerach 
wojskowych kr%ży z wielka stanow czo
ścią pogłoska o ustąpieniu  Hurki ze s ta 
nowiska jenera ł-guberna to ra . . Hurko ma 
zostań ministrem wojny w miejsce ustę
pującego W a n u o w sk ie g o . Jenera ł-guber- 
natorem walszaw skim  ma zostać j e n e r a ł
Puzyrewski.*

C e n z u r a  petersburska odjęła czaso
pism u Russkaja Żyźń  (należy do uczci
w szych) prawo ogłaszania anonsów i 
s p r z e d a ż y  poszczególnych numerów.

Nordd AUg. Ztg. i / o s i  stanowczo 
eap rzeczają  doniesieniu, jakoby R um unia 
przystąp iła  do trój przym ierza. Pobyt w 
Berlinie rum uńskiego m in istra  spraw  za
granicznych posłużył tylko do tego, że 
doszło do zupełnego porozum ienia wzglę
dem podstaw  trak tatu  handlow ego.

D nia  19. i 20. bm. zaszły poważne 
rozruchy w A m sterdam ie. Pomimo że 
niemającym. zajęcia robotnikom  dwa razy 
dziennie rozdają chleb i kawę, ruszyło 
2.000 niezadowolonych dn. 19. ■ przed 
ra tusz , gdzie im jednak  burm istrz o- 
św iadczył, że nic d l* -n ich  uczynić nie. 
może. T łum j zbierały się potem przed 
sklepam i piekarzy, skąd wyrzucano chleb 
przez ok to , ale tłum  go nogam i deptał, 
i rozw inął chorągiew czerwoną. N aza
ju trz  zebra ł się tłum  przed^ jedną p ie 
karn ią , skąd jednak  odpowiedziano, że 
ehleba n ie .d ad zą , i że gw ałt gw ałtem  
będzie odparty. T łum  ruszył tedy pocho
dem  przez m iasto, i nagle u tknął na 
polieyę. Przyszło  do s ta rc ia ; tłum  m io
ta ł n a  urzędników kam ieniam i i brygami 
lodu, z kanałów  wyryw anego. Tym cza
sem inny tłum  splądrow ał kilka sklepów. 
Dopiero o godz. 5. popołudniu ucichło, 
89 w iehrzyckli aresztowano. Rząd za
groził ogłoszeniem  stanu oblężenia. Toż
samo w U trechcie przyszło do krwawych 
s ta rć  z w ojskiem .

dzia śledczy ma się udać do Anglii, aże
by go tam  przesłuchać.

J o u r n a l R a d ic a l  m iał także otrzymać 
znaczne kwoty od A rto n a ; wczoraj od
była się rew izya w redakcyi dziennika
Uadical

Arton ma się znajdować w R um unii 
i sąd zażąda jego wydania.

U m iarkow anie powoli bierze górę 
w francuskiej Izbie posłów. Komisya 
budżetow a skreśliła  z eta tu  płac b isku
pów  3U.OOO franków, tudzież cały e ta t 
p łac  jenera lnych  wikaryuszów biskupich. 
Iz b a  przyw róciła pierw szą pozycrę 315 
głosam i przeciw 198, a d rugą 309, p rze
ciw 198.

W ydalony z F raneyi publicysta wę
g ie r sk i w ró c ił już  do Budapesztu i o - 
św ia d c z y ł w B u d a p e s t i  H ir la p  że m ini
s te r R o u tie r przed sędzia śledczym  ze
znał, iż M ohrenhaim , am basador rosyjski 
w Paryżu  o trzym ał 200.000 franków . Po
w ie d z ia ł mu to w sp ó łw ła śc ic ie l A g tn ^ c  
U bre, Gronier, który później oświadczył, 
że M ohrenheim  otrzym a! nadto 3 0 0 ,0 0 0  
franków . P ieniądze wręczył mu am basa
dor lrancuski w B erlinie, H erbette  oso 
biśeie. Szekely obstaje przy tej wiadomo
ści w spraw ie M ohrenheim a tak długo 
póki n ie  o trzym a odpowiedzi na nastę 
pujące p u n k ta :

1) Sędzia śledczy F ranqueville  ma 
oświadczyć pod słowem honoru, że Rou- 
r ie r  nie złożył przed nim  jego zeznania. 
2) R ourier ma oświadczyć pod &łowem 
honoru, *e nic takiego nie zeznaw ał i nie 
o p o w ia d a ł swuim przyjaciołom . 2) H er
bette , francuski am basador w Berlinie 
m a oświadczyć pod słowem honoru, że od 
francuskich osób rządowych nie o trzym ał 
kilkuset tysięcy franków dla M ohrenheim a. 
4) B aron M ohrenheim , którego rozstro
jony stan  majątkowy je s t  w Paryżu  o- 
gólnie znany, ma oświadczyć pod sło
wem honoru, że żadnych^ sum ua cele 
pryw atna nie otrzym ał. 5) O statecznie 
ma Bibot, k tó ry  S z e k e le g o  z F raneyi 
w ydalił, pod słowem honoru oświadczyć, 
że na radzie m inistrów , odbytej z począ
tkiem  bieżącego miesiąca, nie było mowy
o zeznaniu Rouviera.

Szekely kończy te® , smwsze um ie 
odróżnić rząd od narodu i d ła tCg 0 z en- 
tuzyazm em  wznosi okrzyk na c z ,4,5 F ra n 
c j i :  „Yiye la F ra d ce •

Potw ierdza się wiadomość, że ukoń 
ozenie śledztw a w sprawie panaraskiej 
doznało odwłoki. Spraw a H erza będzie 
stanow iła podstawę nowego śledztwa.

Ponieważ H erz je s t chory i me może 
być przewieziony do F raneyi, przeto eę

P R A W A  KR W I.
P O W 1 B Ś Ó

P A W Ł A  B O U B G F T A .

R a d a  p a ń s tw a .
Telegramy G ar. Nar.*

W ie d e ń  23. s tycczia . Na dzisiejszem  
posiedzeniu Izby posłów deputow any 
K rum bholz wnosi do rządu in terpelaeyę 
co do kartelu, zaw artego pomiędzy fa
brykantam i cukru, dom agając się oehro- 
ny gospodarstw a rolnego za pomocą u- 
staw  webec tego rodzaju kartelów.

Izba z porzą iku dziennego przystępuje 
do dalszej rozpraw y nad budżetem M ini
sterstw a obrony krajowej.,

W ie d e ń  23. stycznia. W wydziale 
kolejowym oświadczył Russ, że lewica 
nie wejdzie w obraay naa kolejam i po
dolskim i dopóki rząd  nie zobowiąże się 
do budowy pew nych kolei w prow incyach 
niem ieckich.

(Pokończeni*.)

Gdy straeił z oczu „Reginę Ma^ arUf - l  
powrócił do hotelu „Continental , gdzi 
wydał rozkazy do podróży, postanowi
wszy nie pozostać ani godziny dłużej 
w tem miejscu , gdzie szczęście jego zruj
nowane zostało. Przód opuszczeniem Pa
lermo chciał koniecznie raz jeszcze wi
dzieć córkę.

Poszedł tedy do willi Cyanć. bo tam 
wskazano mu adres pani Rafiraye.

Prędko znaiazl ją  między drzewam i 
ogrodu angielskiego, gdzie ezatow ał w a- 
lei godzinę, dwie, trzy, aż nareszcie uj
rzał dziecko.

Wyehodziło i  domu, trzymaj | C w pra_ 
wej ręce wielką a *®wą oddała
bonie.

Ukrył sią w bocznej alei, zkąd mógł 
patrzeć aa ich przechadzkę. Z ruchów 
dziecięcia, ze smutnego uśmiechu i po
ważnego wyrazu twarzy starej Anny od
gadywał stan zdrowia Pauliny, stawiając 
sobie pytanie: „Czy matka ma S°~
rzej?"

Uczuł, że serce mu się ściska na mysi, 
ż« jego drobniusia, zachwycająca, delika
tn a  Adela tyle mil 0d ojczystej ziemi 
może straeić opiekę, opiekę jedy
ną, która miała — bolało go to strasznie... 

codzlsn łamał postanowianie.

Koło p ols kia
W iedeń 23 stycznia. Nu wczorajszem 

posiedzeniu Koła polskiego po zawiado
mieniu prezesa Jaw orskiego, że tenże 
imieniem Koła złożył koudolencyę pp. 
Zaleskim z powodu śmierci ich córki 
Czarkowskiej — wniósł R u t o w s k i  wy
słanie deputacyi do m in istra  obrony k ra
jowej, aby roboty rozdawano w zimie w 
czasie, gdy bieda największa. Do deputa
cyi tej w ybrani zo s ta li: wnioskodawca, 
Popowski i Chrzanowski. N astępnie przy
stąpiono do wyboru komisyi parlam en
tarnej. W ybrani zostali: Jaw orski 30 gło
sami, Abrahamowicz Dawid 29, Benoe 
28, Gołuchowski 26 i Madeyski 23.

W dyskusyi nad  etatem  m inisterstw a 
handlu użalał się Gołuchuwski na pod
wyższenie ta ry f dla Podola na zboże o 7, 
mąki o 7, a spirytusu o 20 procent. 
Wyższe w ydatki budżetu kolejowego p ła
cić pow inien ogół, a nie tylko przemysł 
i handel. Mówca prosi p. Jaw orskiego, 
by w tej m ierze poczynił odpowiednie 
kroki u adm inistracyi kolejowej. — Rosz
kowski dom agał się przyznania urzędn i
kom m agistratów  tych sam ych zniżek 
przy jazdach koleją, jakie przysługuje 
urzędnikom  państwowym.

P. K o z ł o w s k i  uw racał uwagę na 
niebezpieczeństw o handlowego zbliżenia 
się N iem iec do Rosyi i przypom niał de- 
klaracyę Koła złożoną przez usta Szcze
pkow sk iego  przed głosowaniem za tra 
k tatem  handlowym  z Niemcami. Nadto 
podjęto rokowania o trak tat handlowy 
z Rum unią, w skutkach dla Galicyi n ie
bezpieczny. Dalej wykazywał mówca, że 
wysokie taryfy kolei Południowej i Pół- 
noenpj uniemożliwiają konkq-*ncyę portu 
w Tryeście z portem  w H am burgu, trze
ba zatem domagać się upaństw ow ienia 
tych kolei.

P . Hom pesz skarżył się, że wagony 
kolei państwowej n ie  mają odpowiedniej 
wielkości na pom ieszczenie wyrobów ko
szykarsk ich , w ysyłanych z Galicyi do 
Egiptu i lndy j i żądał, aby Koło upo
m niało się w izb ie  o budowę kolei Roz
wadów - Przew orsk z oJuogą do Rze
szowa.

P. Lewicki żądał wyparcia języka 
niem ieckiego z o s ta tn ich ' jego tw ierdz, 
to je s t z poczty, telegrafu  i kolei. Dalej 
dom agał się postępu w upaństwowieniu 
urzędów pocztowych i pomnożeniu sił 
urzędniczych w tych urzę la c h ; szybsze
go awansu z jedenaste j do dziesiątej i 
dziewiątej klasy i przedłożył petycye te 
legrafistek i ekspedyentek pocztowych o 
polepszenie bytu. W końcu poparł wnio
sek Roszkowskiego, aby w Izbie dom a
gać s ę przyznania dla urzędników W y
działu kraj., rad powiatowych i m agi
stratów , jakoteż dla nauczycieli i ple
banów tych samych ulg przy jazdach 
kolejowych, jak ie  mają urzędnicy p ań 
stwowi.

P. Sokołowski dopom inał się o nowy 
dworzec kolejowy w Krakowie, na co 
P- C hrzanow ski dał fachowe wyjaśnieni®
' do budowy tego dworca i poparł żą- 

e ie Lew ickiego co do polepszenia a- 
wansow urzędników  pocztowych.

Pow rócił do h o te lu  : • i
czytyw ał lis t swej narzeczonej1.0 Zdawało 
mu się, że słyszy g łos tej, której szacu
nek s trac ił że widzi je j oczy piękne, 
patrzące nań  sm utnem  spojrzeniem , w rd  
szcie postanow ił zostać w Palerm o, aby 
na  wypadek katastrofy być w pobliżu, 
jak  ona mu to nakazała.

Został... dzień m ijał za dniem , a dnie 
były jeszcze boleśn iejszy  niż w Catanie. 
Listy, które od p»ni Scilly przychodziły, 
upewniały go o n iezm ienności postano ' 
wień H en ry k i; zrozum iał, że je s t  to ślub 
nieodwołalny.

W tyra nastroju ducha i on sarn od
czuwał dreszcz tajem niczych prądów, roz
budzonych w jego duszy mistycznym  fa 
talizm em  faktów, które zdiuzgotały  jego 
szczęście i chylił czoło przed ich potęgą 
i doniosłością.

ałkowicie od

P. G n i e w o s z  W łodzimierz w ska
zał na  brak m agazynów kolejowych w 
Sanockiem  i poparł żądanie co do w y
parcia języka niem ieckiego z adm in i
stracyi kolejowej, a p. dr. W i e l o w i e y 
s k i  zażądał pom nożenia liczby polskich 
urzędników w jenera lnej dyrekcyi kole
jow ej, tudzież członków polskich w ra
dzie kolejowej.

P. S z c z e p a n o w s k i  odpierał za
rzuty podniesione na polu taryfowem 
przeciwko adm inistracyi kolejowej i chw a
lił nowe zarządzenia prezydenta B iliń
skiego na polu adm in istrac ji kolejowej, 
wykluczona bowiem została gospodarka 
protekcyjua a zajęto się losem urzędni
ków i sług.

Po m niej znaczących przem ówioniach 
jeszcze kilku posłów, prezes Jaw orski u- 
czynił reasume całej dyskusyi, zwracając 
uwagę, że ze względu na zeszłoroczną 
uchwnłę K oła co do nieporuszania spra- 
wy językowej nie należałoby i obecnie 
mówić w Izbie o kwestyi języka polskiego 
na kolejach.

Jako mówcy im ieniem  Koła wystąpią 
w Izbie przy rubryce ,,m inisterstw o h an 
dlu" posłowie : Kozłowski W łodz. i L e
wicki.

W iedeń  d. 23. stycznia. O chara
k terze rokowań prezesów trzech klu
bów z rządem  donosi E x tra p o s t  na 
podstawie bardzo dokładnych, jak  po
wiada, informacyj : Z jak  największym 
naciskiem należy podnieść, że nie cho
dzi o zorganizowanie większości par
lam entarnej, tylko o ułożenie m odus  
v iv e n d i  pomiędzy rządem  a każdym z 
trzech klubów, w specyalnym celu 
przeprowadzenia w parlamencie wiel
kiego szeregu ustaw. Ten m o d u s v ivcn-  
d i  nie będzie zresztą wiązał tych trzech 
klubów, owszem wolno im będzie wy
taczać także samoistne akcye polity
czne w Radzie państwa. Wszelakie je 
dnak kroki w tym  względzie będą 
miały wyłącznie tylko znaczenie re- 
strykcyj i zapowiedzi bezterminowych 
i będą one symptomatycznym do
wodem, że stronnictw a pod względem 
politycznym zupełną sobie zachowały 
wolność akcyi. Wobec tego rodzaju 
akcyi stronnictw  będzie się rząd za
c h o w y w a ł  c a łk ie m  neutralnie, ponie
waż dla niego nie m ają żadnego zna
czenia, ani też niebezpiecznemi dla 
niego stać się nie mogą. Natomiast u- 
mówiona akcya niepolityczna ma się 
rozwijać bez przerwy.

B u d ap esz t d. 23. stycznia. W o- 
becności arcyks. Władysława, wielu 
biskupów i dostojników wręczył de
legat p a p ie s k i  księciu"prymasowi wę
gierskiem u odznakę kardynalską t. z w. 
suchetto.

Petersburg d. 23. stycznia. Pogło
ska, że bawiący w Petersburgu em ir 
bocharski gotów swoje państwo sprze
dać Rosyi za 5 milionów rubli i 100 
tysięcy rubli rocznej pensyi-, jes t co- 
najmniej przedwczesną.

Prezesem kom itetu dla budowy ko
lei sybirskiej mianowany carewicz na
stępca.

R zym  d. 23. stycznia. Według Opi- 
mone nastąpią jeszcze dalsze areszto
wania w sprawie Banca Romana. Po
wszechnie uznają energię m inistra pre
zydenta Giolittego w tej sprawie, po- 
niewań żaden dotychczas m inister wło
ski nie odważył się dotknąć tego okpi- 
szowstwa, w które wielu deputowanych 
i senatorów je s t wmieszanych. F opolo  
R om ano  żąda nawet, aby członków Ra
dy stanu Bonghiego i Bonfadiniego 
usunięto za to, że w prasie uderzają 
ua rząd z powodu sprawy Banca Ro- 
mana.

Rzym dn. 23. stycznia. Wczoraj
wieczór eksplodowały dwie petardy;

jedna przed pewnym domem w ulicy 
św. Klaudyusza, druga przed oknami 
hotelu angielskiego. Szkoda niezna
czna ; n ik t nie poniósł szwanku. Wła
ściciel hotelu, do którego należy ta 
kże dom przy ulicy św. Klaudyusza, 
mniema, że szło tu  o akt zemsty oso
bistej.

K o n stan ty n o p o l d. 23. stycznia 
Patiyarch* Azarian udoje się na ju b i
leusz Papieża do Rzymu i w ręczy Oj
cu św. dar sułtana t. j. złotą tyarę, 
bogato dyamentami wysadzaną, tu  
dzież, złoży wyrazy uczuć p rzy ja 
znych, zaś kardynałom Ledochow- 
skiemu i Mocenniemu wręczy wysokie 
odznaki.

P a ry ż  d. 23. stycznia. Prowizory
czny obraohunek handlowej polityki 
Franeyi źa rok ubiegły wykazuje n- 
bytek ekśportu w sumie 7 milionów 
franków.

Berlin 23. stycznia. Carewicz na
stępca zamieszka w zamku cesarskim 
a nie w ambasadzie rosyjskiej. Cesarz 
zaprosił także królewicza następcę ru 
muńskiego z małżonką na wesele swej 
siostry. J

Kanclerz Capriyi zaprosił wszystkich 
ambasadorów i posłów państw  obcych 
ną 27, bm. jako w urodziny cesarskie 
na  obiad.

Część wolnomyślnych, frakeya Ric- 
kerta, gotowa je s t  w sprawie przedło- 
żeń wojskowych do kompromisu z rzą
dem, obawiając, się, że w razie nowych 
wyborów stronnictwo wołnomyślne, 
jako posądzone o sojusz z żydawizmem 
może okropne ponieść klęski.

B u k a re s z t  dnia 23. Stycznia. Rząd 
rum uński poczynił we W iedniu kroki 
w tym celu, uby rokowania względem 
oddawna upiagniouego trak tatu  han
dlowego i cłowego corychlej się po
częły. Jak  na pewne słyohać, rokowa
nia te zaozną się ju ż  w lutym.

Belgrad d. 23 stycznia. Można 
pojednanie Milana z Natalią, spowo
dowane przez niego samego, uważać 
za fakt pewny, tylko co do szczegó
łów nie ma jeszcze dokładności. Młody 
król był o wszystkiem uwiadomiony. 
Radość wielka panuje ^ 'R d lg radz ie . 
Pierwszego dnia, gdy nadeszła ta  wia
domość, część m iasta illuminowano, 
nazajutrz wywieszono chorągwie. Po- 
dojrzenie, jakoby Milan był brakiem 
funduszów zniewolony do pojednania się 
z rozwiedzioną żoną, niema podstawy, 
gdyż y a n w m  Belgradzie ma Milan 
trzy  czy w bankach

i
jako  sprawę . w  obec
wiadomości, że M ila i^ ^ ^ a ta lia  w lu 
tym czy w marcu przybędą do Bel
gradu, należy pamiętać, że ohnjgu  po
wrót do Serbii nie je s t dozwolony, 
i poprzód zakaz ten  m usiałby drogą 
prawną być zniesiony.

Jak się zdaje, rejen t Belimarkowicz 
dostał pomięszania zmysłów, podobno 
chwilowego.

Dział ekonomiczny.

Myśl, że powinien się (ałkow icie od
dać biednej dziewczynce, podniesiona z 
taką stanowczością w liście Henryki, o- 
garn iała  coraz silniej jogo umysł i serce.

Alea w angielskim  ogrodzie, skąd 
m ógł patrzeć na drzwi w illi Cyanc nie 
będąc widzianym, była jego zwykłą prze
chadzką. Szedł tam  każdego poranka i 
nadsłuch iw ał z bijąeem  sercem otwarcia 
drzwi i zjaw ienia się Adeli.

Codzień staw iał sobie pytanie czy bę 
dzie z nią m atka?

L ękał się, bo ujrzeć ją, byłoby mu 
ta rdzo  przykro — a jednak pragnął... bo 
oznaczałoby to polepszenie w je j zdro 
wiu... W ówczns fan taz ja  jego nastrojona 
listem  H enryki, podniecana egza ltac ją  sa
motności, roiła sny i m arzenia najszaleń- 
sze, najrom antyczniejsze.

Mimo słów ostatnich, które z sobą 
zamienili, mimo tylu zawiści i ran  n .eu- 
leeza ln jch , które dobrze wldzr.1  przypu
szczaj możliwość, ż< prze sezy u 
wna kochanka, że zdecyduje się na a - 
żeństw o z nim , aby legał ule oddać mu 
opiekę nad dzieckiem a wówczas będzie 
oczyszczony, stawi z dzieckiem
przed H enryką... i odda się tkliwości i 
pieszczotom  "uczucia, które w nim żyło.

A h! Szalone m arzenia i to w chwili, 
kiedy obaw iał się jaw nie pokazać na dro
dze, którą szło dziecko, z obawy, aby o 
tem spotkaniu nie dowiedziała s:ę Padli
na i nie w zbroniła mu naw et ń j  mizer
nej pieszczoty, tej radości ostatniej, k tó
rej doznaw ał na widok swego dzie
cięcia.

S tatek  ciągle posuw ał się d ab j, mf)' 
rze żałosne stawało się coraz sm utuiej- 
szem, a Ksawery w m yślach odnaw iał 
w spom nienia ostatn ich  dwii tygodni.

W idział się znowu u progu willi 
Cyane, gdy spotkał profesora Teresi, po
wołanego do łoża Pauliny.

Ileż wysileń kosztowało go n im  się 
zbliżył do tego człowieka, który tak ści
śle w m ięszany był w ostatn ie sceny jego 
tragicznego narzeczeństw a.

Jed n ak  przezw yciężył swój w stręt i 
dowiedział się, że katastrofa już je s t  nie
daleką, że paui Rafiraye pozostaje do ży
cia jeszcze kilka dni a  może nawet kilka 
chwil tylko. 0

Czyż umrze nie przebaczywszy m« ‘ 
Jakiż związek pozostawi ta kobieta m ię
dzy nim  a dzieckiem ? Gdyby m ógł raz 
jeszcze z nią mówić, błagać, przysiądz 
jej żer odda sierocie całe swe życie ?

— Konwersja g a l. dlngOw indem- 
n lzac y jn y ch . Z W iedn ia  p iszą n a m : 
Cztery grupy  bankow e ub iegały  Bię o kupno 
galicyjskiej pożyczki, przeznaczonej na  kon- 
w ersyę długów  iudem nizacyjnych. Oferty dwu 
g rup  najw iększej i najm niejszej o d da liły  się 
tak  daleko od m inim alnej ceny, ja k ą  u s ta lił 
sobie W ydział krajow y na  podstaw ie bardzo 
sum iennych obliczeń p. dr. W. B indera, 
konsnlenta banku  austro-w ęgierskiego, że w y
kluczono je  zupełnie od b ran ia  na nie w zglę
du, i W y d zia ł k ra j. postanow ił traktow ać 
tylko z dw om a innym i grupam i, m i a n o w i c i e  

g rupą  L anderbanku  i g ru p ą  Union
Książę m arszałek  Sangusźko, p rzy  yw 

tedy do W iednia rozpoczął uegocy y

AJe laazez  d o stać  s ię  do u m ie ra ją c e j, 
je ż e li  n ie  o d w aży ł s ię  n a  n a jzw y k le jszą

stronne, na podstawie których przyszedł do 
przekonania że oferta Unionbanku, który za 
nową pożyczkę zaofiarował' cenę 9 1 1/2%  jest 
korzystniejsza, aniżeli oferta Landerbanku o 
cenie niższej. Przyjęto więc ofertę Union
banku, który stał się nabywcą 4 %  gal. po
życzki na konwersyę długów indemnizacyj 
nych, po cenie, która w równej mierze przez 
zwolenników jak  i przeciwników konwersy; 
jako korzystną uznaną być musi, zwłaszcza, 
gdy się zważy, że papier wartościowy, jako
ścią nowej pożyczce równy, tj. 4 %  pożyczkę, 
krajowa z r. 1 8 9 1 , miał w dniu zawarcia 
umowy kurs 92 -5 0 . tj. tylko o 1%  wyższy, 
aniżeli kurs, jaki grupa Unionbankn ofiaro
wała; że zaś miał wówczas kurs tak niski, 
to przypisać należy wpływowi tych krajo
wych bankitrów, którzy w zamiarze przy
sporzenia nowej pożyczki innemu Baiiuw i 
kurs wspomnianej 4%  pożyczki rozmyślnie 
na tak niskim mveau utrzymywać kazali. 
Ze fakt ten nie wyszedł ostatecznie na szkodę 
kraju, to jest zasługą w znacznej mierze dr. 
Binaera, który swoim wpływem potrafił roz
chwiać obawy grupy Unionbanku i zredu
kować fakt ten do rzędu okoliczności nie 
zasługujących na uwzględnienie.

Oferta Landerbanku  upadła, gdyż była 
niżozą o 62-5 centów od ofiarowanego przez 
grupę „Union-banku- kursu złr, 91-50 za 
100. Ldnderbank ofiarował kurs 90-87‘Zj. 
W skład grupy „ Union-Banku“ wchodzą 
oprócz tego zakładu trzy berlińskie firmy 
Mendelssohna Warsehauer & Comp. i' Deut
sche Effecten & Wcchsclbank. dwie pe
sz i niskie firmy: Ungurische Escompt. <f 
Wechselbhnk i Ungurische Hypotheken ■ 
bank, a wreszcie gal. Bank krajowy i gal. 
Bank hipoteczny. Konsorcjum składa kaucyę 
w kwocie l ‘/ a miliona złr. Em isja nastąpić 
ma już w ciągu lutego, b r. Osiągnięty 
wskutek tego układu kurs przedstawia dla 
funduszu krajowego korzyść, w porównaniu 
z przypuszczalnem obliczeniem sejmowej ko
m isji budżetowej o złr. 4 9 0 ‘457 .

Z rezultatu tem bardziej cieszyć się nam 
wypada, że. m. onopo  1 L a n d e r b  a n k u  na  
i n t e r e s u  g a l i c y j s k i e  z ł a m a n y  z o 
s t a ł ,  i że do grnpy Unionbanku należą dwa 
najpotężniejsze berlińskie domy bankowe 
Mendelsohna i Warschauera, które mają za
miar prz*z zaineyowanie u nas w kraju in
teresów bankierskich i finansowych zyskać 
nowy teren dla swej działalności, a równo
cześnie - przyczynić się do rozwoju naszego 
handlu i przemysłu do wysokości, na jakiej 
stoi przemysł w Królestwie, w które obie 
te firmy od wielu lot z pożytkiem dla kraju 
i. siebie pracują.

K urs ja k i za now e oblignoye otrzym ano, 
zajm uje środek m iędzy ku rsem  ja k i za 
nowe r«nty. - au stry ack ie  i w ęgiersk ie  osią
gnięto.

—  S tado  rem o n tó w , na wzór zakła
dów takich, już od kilku lat w Węgrzech 
wprowadzonych, założonem zostało przez mi- 
nisteryum wojny w powiecie wadowickim, 
na. gruntach wydzierżawionych w tym celu 
na łat 25, w majątkach Kleczy Dolnej i Ro- 
kowie, własności braci Neumayerów i na 
gruntach Barwałdu Górnego, Zagórza, Ostai 
łowa i części Kleczy Górnej, należących do 
:.p. Przecława ze Sławna Sławińskiego: ogól-

tq  s p ra w ą /  przestrzeń ziemi zajętej przenosi 2.200 
’ uwrgów f  na tem utrzymywanych będzie po 

400 źrebiąt, które rokrocznie skupować emi 
będą w bliższej i dalszej okolicy, głównie 
najhardziej poszukiwane będa źrebięta trzech
letnie, aby po roku chowu użytemi być mo
gły stosownie do swego przeznaczenia. Jeśl 
warunki miejscowe, czego spodziewać się mo
żna, zapewnią znakomite powodzenie Zakła
dowi, natenczas nastąpi niewątpliwie zwię
kszenie tegoż przez przybranie sąsiednich 
majątków. Zakład ten nietylko nastręcza ko
rzyść dla właścicieli, dając odpowiednią i 
trwałą rentę obok stanowczego podniesienia 
majątków zadzierżawionych, ale przyczyni się 
do bogactwa krajowego przez poparcie hodo
wli koni, umożliwiając łatwy i dobry zbyt 
tychże.

—  W ie d e ń  d. 23 stycznia. (T eleg rafu 
ją). Targ na byd ło : spęd 2 2 2 4  wołów, z te
go galicyjskich  s z t n k  70 5  po 58  do 64 zł.

> U % ^ b  l°0-70 do 101.49, i* ,  los. w 53 
latach 95.70 d* 96.40

L is ty  d łużne  na 100 zł. Gal. Z»kł. krłd. włośe
"  K "- rr 0i - ~ ' ~ ‘r> O r n e g o  rolnicw-sr*dyt
Zakładu dla Galicyi i Bukowiny w liku 6•/, los 
w 15 latach 50 —. do —.— .

ffalie. 5*/.
m. k. 104.9v do 105.60. Galie, funduszu propiua- 
eyjnega 4“/» 96.50 do 97.20. Buków, funduszu 
propinaeyjuego 5*], 102.— do 102.70. Kem. banku 
kra jowego 5*l0 w a. I. em. 101.70 do 103.40 5*/ 
If em. 101.70 de 102 40. Pożyczka krajowa a re- 
ku 1S73 6' „ w. a. 103.50 de — z roku 1885 
*'/»% 9 9 - -  do 4*|, 9.1-50 do .

L osy : L,0Sy miasta Krakowa 24 — do 26.—
Losy miasta Stanisławowa 40.— do 44.—.

W a la ty : Dukat cesarsk i 5.63 de 5 75, Napo- 
leondor 9.56 do 9.66. Półunpłryał roayjski 9.70 
do . Kubel rosyjski srebrny 1.81 de 1.80. 
dubel rosyjski papierowy 1.22 de 1.24. 100 
marek niemieckich 59-— 59.60

K raków  dnia 21 . stycznia
A kcye z» sztukę: Banku gai. ^  (

przem. w Krakowie po 200 zł. —.— ^ ____
L isty  z a s taw n e : 6 pr. Zakładu kred. „ikmot

w Krakowie w llkw 100.50 do 101.50.
L o sy : Miasta Krakowa 24 50 dc 26-59.
W alu ty : Buble papierowe za 100 123.— do 

124-50 Bubel srebrny obrączkowy 1.15 do 1 .25, 
20-frankówka ważna 9.55 do 9.65.

W arszaw a dnia 21. stycznia.

6 proc. Listy zastawne ser 1. 102.10, ser. V. 
102.5o. 4 pr. likwidacyjne 99.30. 5 pr. warszaw
skie ser. I. 102-65, ser. V. 102'00.

W iedeń d. 32. stycznia (telegrufotoaiteh
R eu ty : wspólna papierowa 98.90, srebrna 

98.60, austr papierowa 100.95, złota 116.90, węg 
pap. 101- , rłota 114.70

Akcye p rzedsięb iorstw  tran sp o rto w y ch : Ke- 
lei Karola Ludw. 219.75, Czerniowieckiej 254-76. 
Północnej i86'75, Państwowej 296-35, Pótnoono- 
ztehod. 229-50, Węg. półn.-wschod. —'—, Połu
dniowej (Lombardy) 95.—.

Akeye banków : austr. węgGrsk. na 601 u .  
iOOo-—. anglo-auetr. 154.—, Landerbanku 8U8-10, 
Unionbanku ;49 75.

Pożyczki publiczne : Gal. obligi indem. 105.— 
Gal. propinacyjne 97.30, buków, prop n. 102.25.

Losy- Komun«lue wiedeńskie 168.—, austr. 
Czerw, krzyża 19.50, węg. Czerw, krzyża 13.50 
Cisańskie — . Bazylika «.70, Tureckie 44.75.

W alu ty : Ruble papier. 123-75, 20-markówki 
t l ’86, 20-frankówki 9-62.

Z rynków towarowych.
Lwów 28. styczni*. Bank roln. notuje za 100 

kilogr. loco Lwów: Pszenici golowa 7.10 do 7K0 
Zyto gotowe 5.80 do 6.— Owiee obroczny 5.10 
do 5.6o. Jęczmień 4.50 do 5.50. Rzepak 10.26 da 
10.75. Groch 5.50 do 8.—. Wyka 4.50 do f  
Bobik 4.75 do 5.25. Hreczka 7.— do 7.60. Knku- 
rudza s‘ar& 5 30 do 5.60, nowa 4.70 do 4.90, 
Chmiel za 65 kilo 65.— do 85.— Koniciyn* 
zerwona 60’— do 70, biała 60.— do 75.—, 

szwedzka CO.— do 7 0 .- .  Spirytus ca 10.000 lit. 
pret. loco Btacye kolei 10.50 do 1 1 .— Usposobie
nie niezmienne, dowozy średnie, zbyt utrudniony.

Nadesłane.

B a l l - S e l A e n s t o f f e  v o n  4 5  k r .
bis fl. 11.65 per Meter — sowie schw arze , 
w elsse und f&rbige Seidenstoffe von 45 k r .  
bis fl. 11.65 per Meter — glatt, gestreift, 
s&rrirt, gemnstert, Damaeta etc. (ca.240 rerach. 
Quil. und 2t»00 verscb. Farben, Desami etc.) 
Porto- und zollfrei. Master umgehend. Briefe 
kosten 10 kr. und Postkarten 5 . Porto bach 
der Schweiz. 753 4
Seiden-Fabiik fi. Hetmeberg (k.u.Ł Hofl.) ZBriafe.

Wiadomości giełdowe.
Lwów d n i a  23 styaznia- (Z I z b y  h a n d lo w e j) .

A k eje  za - z t u k ę :  K o le j g a l  K a r o l a  L u d w ik a
• ;nn  J  in  k  2 1 8 — d o  221 — ■ K o le j L w o w .- C z e r n  - 
j 2 s . u T o  800 »ł- w. a. 2 5 3  -  do  2 5 6 .- .  Banku
h ip o te o z n e g o  P0 -’0 0  7' f '  w - a - o i 0  —  do 
Banku k r e d y t ,  g a lu : ,  p o  200 z ł .  w  a. d o  215. — , 

i i s t y  zastaw ne z a  1 0 0  z ł . :  B a n k u  h ip o t .  g a l .  
$ •/«  Jo sow . w 411 l a t .  1 0 1 .1 0  1I0 1 0 1 8 0 , 5 %  z 1 0 */,,
p re jn .  1 0 8 .5 0  d o  1 0 9 .2 0 , 4 '/a 0/ .  1° 9- w  5 0  l a t .  9 8 .8 0  
d o  — .— . B a n k u  k r a jo w e g o  4 ' / 2e „  lo s .  w  5 1  la t  
iu O -— do  1 0 0 .7 0 . T o w s r z .  k r e d y t ,  g a l .  z i e m s k  4 * 0 
9 7 .7 0  d o  t 8 .4 0 , 4 %  los. w 4 1 ’/^  l a t .  9 5 .9 0  d o  — .— ,

Dr. Kazimierz Podlewski
po odbyciu specyulnych studyów na kli
n ik a c h  prolcsorów F o u rn ie r 1 B esnier w 
Paryżu, L assara w Berlinie i Koposiego 
w W iedniu.—  m ieszka przy ulicy S o b ie
sk ieg o  I. 10 (dom  p r z e c h o d n i  z ulicy 
548 W ało w ej I. «).

O rdynuje od 11—-12 i od 3— 5.

WIADOMOŚĆ U ŻY T EC ZN Ą
Przypom inam y, że W i n o  C h a s s a in e  

je s t przepisyw ane przez lekarzy od la t 
20 przeciw boleściom  żołądka, m ozolne
mu 1 trudnem u traw ien iu  (dysnensyD  
g astra lg n , u tracie s ił i apety tu  Z n a jd u je  
się w głów nych aptekach . ^45

Do dzisiejszego num eru dołączam y d la  
wszystkich naszych prenumeratorów pro
spekt dw utygodnika ilustrow anego

w izytę?
pewnego razu wreszcie^ widząe siarą 

Anetę, wychodzącą z domu. zbliżył się z 
pytaniem  o zdrowie Pauliny.

Poczciwa staruszka odparła w kuku 
słowach płacząc nad eiężkiem cierpieniem

SWeŁ P PauIina dowie się, żem rozmawiał 
ze starą  sługą... i zabrnio je j  zblizac się

d° A lTobaw y jego były płonne w kilka 
dni znowu spotkał bonę z Adelą, mówił 
z oSemi; dziecko poznnfo go, a sfcaru- 
szka uprzejmie odpowiadała na jego py
tania. ...

Szalone w zruszenie ogarnęło go, gdy
po długiem wahaniu zdobył się na od
wagę pogłaskać dziecko po główce...

A więc praw dą jest, że dopełniła się 
wielka zm iana w sercu tej kobiety w p rze 
d ed n iu  uroczystej chwili, gdy ma sta 
nąć przed m ajestatem  najwyższego sę
dziego? f

Prawie natychm iast m iał tego dowod, 
któiy wpłynął stanowczo nu jego dalsze 
życie, wzm acniając w sercu nadzieję j 
chęć do dalszego żywota i przekonując 
go, że serce jego nie zupełnie je s t z ła 
mane.

Okręt s ta ł się tylko m ałym  punktem  
na przestw orzu, ale w um yśle Ksawerego 
był on przytom ny wielki i cały. W idział 
dziecka swe spoczywające na poduszkach 
kajuty, k tó rą  sam jej w ybrał by ła  to 
pierw sza przysługa którą wolno m u było 
jej oddać... parę chwil przedtem  wcale 
o tem m arzyć nie śm iał... a stało  się to

tak pojedynczo, a przecież tuk smutno!
W kilka dni po rozmowie z A neta 

dow iedział się o przybyciu owej stare 
Oio.ki, a tra  m ieszkała w Besuncon. U iiza- 
wszy py ta ł siebie sam ego z trw ogą, w
bawry ? SlreSzcza^  w szystkie jego 0-

— Kto to je s t  ?
W idział ją  przechadzającą się z dzie- 

ckiem po ogrodzie a w zruszenie jego 
było tak głębokie, że z tw arzy nie um iał 
wyrobie sobie sądu o jej charak terze.

Pani de R aynal nie m iała ani deli
katnej sm ukłośei figury swej młodszej 
siostry, ani jej nadzw yczajnej piękności, 
tw arz praw ie pospolitą, spokojną, której 
rysy malowały życie bez burz i nam ię
tności, bez w ie lk i,h  porywów i zachw y
tów, ciche, dobroduszne, spokojne.

bzezęśeiem  to było dla biednej Adeli 
1 d la N ayraca, który na ty ch m iast na 
w iadom ość o zgonie Pauliny  odu ażył sie 
do nich zbliżyć.

B iedna kobieta leżała w agonii pię
tnaście  d ług ich  dni, w których Adela 
nie w ychodziła z domu. Popchnęło to 
Ksaw erego do zapukania u jej drzwi w 
celu zap y tan ia  o zdrowie.

Wobec s ług  krok ten usprawiedliwiony 
był ową rzekom ą przysługą, którą oddal 
zem dlonej pani Raffraye, jego zaś upo 
w ażniło  do kroków, które u c z y n ił na 
drugi dzień po jej śmierci.

P ragnąłby  wejść do domu, uklęknąć 
u łoża, na którem spoczywała i błagać 
0 przebaczenie, do czego czuł się u p ra 
wniony na mocy tylu przebytych cier
pień... pragnąłby porwać dziecko, ukraść 
ją  lub raczej odebrać.

M usiał jednak  poprzestać n a  napisa
niu kilku wyrazów banalnej grzeczności, 
w których jako ziomek w obcym kraju 
ofiarował pani de R aynal swe usługi. 

Odpowiedź zaczynała się od słów : 
.S ły sza łam  od siostry mej ukochanej, 

że je s te ś  bratem  nieszczęśliwej Ju lii, 
którą znałam  tak m ało“.

Gorące łzy w ylew ał czytając te w ier
sze tcbnące prostotą, k tóra zwiastowała 
mu przebaczenie tej, której na świecie 
już n ie  było.

B ilet kończył się wezwaniem, by 
przyszedł do willi Cyane; a więc wolno 
mu było zbliżyć się do córki, więc P a u 
lina zezwoliła na  to. . . .

W olno mu więc spodziewać się, że 
nigdy z oczu nie straci sierotki... i ta  to 
nadzieja o ży w ia ła  go dzisiaj n aw et wobec 
odjazdu dziecka.

P rzy  kłopotach z powodu odjazdu i 
głębokiej żałoby potrafił stać się po
trzebnym  siostrze P au liny  i zdobył sobie 
prawo do jej wdzięczności.

Pani Raynal sam a objawiła życzenie, 
aby przybył na k ilka dni do B esaneon 
aby znajomość ich n ie przerw ała się, ona 
sama zadała, by zajął się w ysłaniem  ich 
rzeczy za nimi, gdyż z dzieckiem  prawie 
uciekała z Pab rmo.

, ^ ię c  wolno mu było ucałować na  
pożegnanie dziecinę, a szczęście tego po
ca łunku  przemówiło doń jasno, że je d y 
nym  celem  jego życia je s t Adela, gdyż 
niezw alczoną potęgą są : p r a w a  k r w i .

K O N I E C .
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D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA )
po cen cie  od  w y razu . Kociołek parowy Etom 1 kuntrolor

MŁODY CZŁO W IEK  nie wojskowy, z 
ukończoną niższą szkołą realną , z do

brej familii, z kilkuletnią p rakty tą w wzo
rowym gospodarstwie, poszukuje posady pi
sarza ekonomicznego w większym skarbie, 
lub pomocnika pod osobistem kierownic 
twem właściciela. Adres: M. N. 100 "oste 
restante Leszniów. 4*9

K IEDYPLOMOWANY magister f a r m a -  
1 a  e y i  p o s z u k u je  m ie j s c a .  Z g ł o s z e n i a  A. B. 
Lwów — główna p o c z t a .  4 o 7

szafa do kąpieli
którą można użyć do parzenia sieozki dla 

krów, zt mierną cenę do sprzedania.
W składzie kotlarskim

p. Pachmana w Stanisławowie.

K AMIENICA większa we Lwowie przy 
głównej ul;e j jest do sprzedania. Infor- 

maeyi udziela łnneolarya Dr. Bielińskiego 
ulica Trzeoiejro Maja 1. 2. 453

Kamienica 4194

p ,z y  g łó w n e j -n l 'c y  w K ra k o w ie , 
p rz y n o s z ą c a  5 3/4°io d o c h o d u ,  je s t

zaraz do sprzedania.
Bliższej wiadomości udzieli Dr. Sydon 

Friedberiz, adwukat w Dębicy.

P o szu k u je  s ię

iifhzep majątku

4190 w sile w ieku, żonaty, z chlubnemi świa
dectwami i rekomendaoyą, posiadający 
gruntowne wiadomośoi we wszystkich ga- 
łęziaoh gospodarstwa wiejskiego, larządza- 
jąc sam uajatkiem  prsez kilka lat — pra
gnie zmienić miejsee poi ytu , poszukuje 
posady na ordynaryę. Łaskawe zgłoszenia 
pod adresem L B Cukiernia w Sanoku.

Obrotni agenci
którzyby zająć s;ę ■■heieli rozprzedatą na 
raty prawnie dozwolonych losów, mogą 
otrzymać wysoką prowizyę, e weutuaJni* 
stałą płacę. Oferty adresować: „B ank - 
h a u s , J .  Lb‘ry , B ad ap est, IV ., H at- 
T ane/gasue 15.“ 4187

stsrr C o g n a c
Jestylowan; 
starcza 
butelki za

my, z wina własnej uprawy, do- 
od najpierwszej jakości franco 4 

;łr., albo 2 litry6 za 8 złr.

Benedykt Hertl, właściciel dóbr,
zamek Golitsch przy Gonobitz, Styrya.

Zgłoszenia przyjmuje : A. B. Ohorążczyzna 
1. 18, I  piętro, L -ów . 4 8.'

PASZTET
(codziennie świeży) 

z gęsich wątróbek i dziczyzny z trufla
mi w puszkach po złr. 1'50 za 1 , kilo.

B T J L I O I T
wyrobu 4166

K A Z I M I R Y  M A T C Z Y Ń S K I F J
po zł. 10, 7 Pf 6-50, 5-50.

E K S T ^  M I Ę S N Y
. j  ct. słoik.

Zarząd Dworu Lapszyn
poczta B rzeiany .

KASK stare i nowe sprzedaje 
4148 najtaniej
EM IL W EINER
Wlen I., Salzthorgs.sse 4

Szpryeowaois Matico
PP. GB1IADLT i I", w Paryżu 

Skuteczność niezawod
na w leczeniu rziiąrtak , 

l bez utrudzenia żorąJaa,
. k tóre zamsze pociąga za 

sobą użycie kapsułek z 
knbeba w płynie.

W Paryżu, 8, ulica Vivicnne, i w 
głównych aptekach.

We Lwowie w opiekach pp.: Mikolaszs 
"islepiiW e w ó r s k i e g o  

Beisera.
B uckera, Blslepińskii-go 

4161

T a i ,  M m  dobre

poioaraiicze
wolnem opakowaniem i przesyłką do 

rszystkioh poc’t m onarchii, w pięeio-kilo- 
gramowycli k isz ik aeh , zaw!erającjeh sto
sownie de wielkości owoców 24 do 60 sztuk 
pomarańcz lub cytryn, iub *eż po połowie, 

rozsyłam za zaliczką za z lr . 1‘50.
D o  P o l s k i  za poprzedniem nadesłaniem 

gotówki za z łr .  1*40.

J U L I U S Z  S C H l  b T E B
handel korzenny

Budapeszt VI., ul. Andra8sy’ego 61. 
Filia : I., Dobrenta plac 2.

Kupcom en gros wskażę darmo jeszcze 
tańsze źródła. 4191

Dla starszych i młod. mężczyzn.
Najlepiej zastępują kop »Sw<j-kubeby, per
ły  santałowe i wszelkie inne lekarstwa 
Starsz. lekarza  sztab. D r. Milllera

Wstrzykiwanie 
i pigułki

ściśle według przepisów 1. karskich spo
rządzone i przez lekarzy polecone środki 
lecznicze najlepsze i wypróbowane, z do
brym skutkiem używane przeciw wszel
kim upławom cewki moc.owej, katarom 
(gonorrhoe) działają szybko i znakomi
cie. — Skutek często Już po kilku  
dniach w idoczny. Także i w zastarza
łych przewlekłych chronicznych wypad

kach używać możua bez następstw 
złych skutków.

Cena Nr. I. na świeżo powstałe oier- 
pienia (wyciesi) złr. 1-00, tir . II. na 
przestarzałe chroniazne przewlekłe cier
pienia (wjoieki) złr. 2 5u, poczta 25 ct. 
..lęcej za opakowsnie wraz z dokładnym 
lekarskim sposobem użycia.

Jedyny główny skład wyrrn iająey 8 t .  
G eorg8-A potheko, W len, V I I . ,  Wiiii- 
m ergafse  N r. 33, gdzie wszelkie listo
wne zamówienia adresom aó należy.

Skł«d w e L w ow ie w apteee p. Mi- 
koiascha. — W K rakow ie w apteoe 
E . Stockm ara. 4176

PńPiER FAYARDeYB
Przeszło SZEŚĆDZIESIĄT LAT POWODZENIA świadczą o skuteczności leczenia k a 
tarów , reum atyzm u, lrytaoyj p iersiow ych , b o leśc i, zw ioh aień , r a n , oparzeń, 
nagniotków, oagniotków pomlędi /  palcam i 1 odmrożeń. We wszystkich aptekach. 
)Wymagaó własnoręcznego podpisu.) •  3786

Papugi, małpy
Kanarki H arecńsk ie , ptaki zagraniczne 
w różnych gatunkach, prześliczne, najrzad
sze okazy. Żółwie. Myszy białe. Rybki zło
te po 18 et. za sz:ukę. Akwarjum komple
tnie urządzone. Oglądać można codziennie.
E. Karge, Lwów, Czarneckiego 3.

Cenniki wysyłamy gratis i franco.

♦

a
♦

i
a
♦
c
♦

a
♦

W ie lk i w ybór

najmodniejszych kapeluszy damskich
na sezon wiosenny i zimowy sses

utrzymujemy w naszym magazynie i polecamy po możliwie 
umi trkowanych cenach Szan. Paniom

a
w

a
♦:
♦

plac Kapitulny 1. 8 ,  we Lwowie.
Zamówienia z prowincyi uskuteczniamy natychm isst.

a  ♦ ♦ a #

m
J A N

JARZYN A
j u b i le r  i złotnik

Jwe Lwowie, pl. Marjack,| 
[poleca swój bogato za

opatrzony skłaó wyro
bów jubilerskich, z |0- 

iycii l srebrnych
po uujnilszycii 

cenach

O 9 9 © 3 9 0 9 3 » © © ® t C *  » • ♦ • « ( » • « « 9 9 9

•  B L A N c A | ? d -
9 »  NA JO D Z IE  ZELA ZA  N IE ZM IEN N Y M

9

Aprobowane przez Akademia  medyazną w Paryża , 
adoptowane przez F ormula rz  oflcialny franouzki, »*nk- 

cionowane przez radę Medyczną w Peterabnrgn . 
Posia-Ujęce równoezeSnia -włamoSei J o d a  1 żelaza.

fili*

i  151 pigułki te skutkuję  wyłącznie -we wazyitkiek rodaajach U W
choró b, które wywołuje zarodek skrofuliczny {puchliny, s a t kan ie ka n a łó w , hum ory, 
e-c.,) ałabońci. przeciw którym zwykło żelazo je s t  zupełni# b o nk u teczaem  ; w  C h l o -  
h j z i i  (bladaczce), w L s u c o r r h e c  (b ia łych  upław ach), w  A m enohbhż«  (sa trg y-  
mania  zupełne lub c tę ie iow e regularności), w  S u c h o t a c h , w  S y f i l i s  oko  a ni czuty,  
eta . Oitatecznie podaję one lekarzom sro dea  te rapeuty o r a j ,  nadzwyczaj ailny, do

iia lo n a ty tu c y i  Hmfatycanyoh, ałabych lobpodiywiania  org anizmu 1 do wzmacniania 
W  osłabionych.
A  N.-B. — Jod  nieczystego lub zepautego żelaza, j w t  lekar-

• stwem niepewnem, rozdrzażniajęcem. Jako  dowód czyitotci i 
autentycznożoi prawdziwych PIGUŁEK BLANCA.RDA, iędać^

A  należy, naszę pieczęć na srebrze i pedpis nazs nininiejziy położony /

• u spodu zielonej etykiety. ^
A p te k a 1* u! P a ryżu , U C E  BONAPARTE,  40.

K  ^  wr-rn/rołd r vi.8**r*tw. ^
9 9 9 9 9 9 9 9 9 3 3 ® ®  e « e ® 9 9 4 > 9 9 9 9 9 # 9 9 9  9

1 H O T E L  M E T R O P O L  \
^  we Lwowie, przy ulicy Pańskiej róg Piekarskiej 1. 2. jfcf

Budowany i urządzony podług najnow szego , najdogodniejszego i najw ykw intn iejszego  system u, ^
y t  jakoto : w span iałeJii urządzeniam i pok"jowemi , ośw ietleniem  e le k try c z n e m , w odociągam i, połą-

czony z restauracyą, kaw iarn ią , składem  w in itp . jE%
IJSl Niniej8zem oznajmiam Szan. P. T. Publiczności, ie  takowy z dniem 21. stycznia b. r. otwartym 

zostanie, i spodziewam się, że mierną eeną, praktyczną, szybką i rzetelną usługą zjednam sobie 
V| ' ogólne zaufanie. K

S  J  r 1*! Y  g
m  dzierżawca hotelu „Metropol" i w łaściciel handlu korzennego, w in  i  t. p.

"U-licat C za rn eclslegro  1. 2 . 4170

B a l i c .  B a n k  k r e d y t o w y

401
|0

począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje

A S lt iN A T Y  K A SO W E
z HO-dnioweni wypowiedzeniem i 808

z 8-dniow0in wypowiedzeniem,
w?*y«tkie ta i znajdujące się w obiegu 4 ‘/»% Asy g n a ty  kasow e * 40-dniowem wypo- 

wie«ie»te)« oprocent. wane będa począw szy  od  d n a  1. M aja  1890  p o  4 e/; 
z 80 -d rh .w ^n  ^arptjprm  wyp0W^<ixeiP*.

L w ó w  d n ia  3 1  S ty c z n ia  1 S 9 0 .

Fneórnkn nie rł*.ei*”. O y r e K e J i i ł

Syrop wapieuno-źelazisty
4037 i  p o d f o s f o r a n a  w a p n a

sporządzony przez aptekarza Herbabny w Wiedniu.
Od lat 21 zalecają gorąco lekarze powyższy środek z powodu jega wła- 

inośei roitw arzanln . usuwania flegmy, zmiejszonia potów w nooy i niedopu
szczania do wyczerpania sił żywotnych , tuazież, iż wprowadzająe do organizmu 
żelazo v stosunku łatwo strew nym , przyczynia się zn&komieio iu wytwarzania 
krw i, zaś dzieciom zadawany z powodu zawaltości soli fosforowo-wapiennyoh,
ułatwia im tworzenie się

Cena flaszki s ir
i i . i n u  ł i . i . i  -i

m .
■i. W  ‘A  J[

r . w . T T . i ł r w t c p . '

aszkf s i r .  1-25, pocztą 20 c t. wiocej za 
opakowanie. (Półflaszok nio ma.)

■ 9 "  ^aloży wyraźnie żądać : „Herbabnego Syropu 
wapienno -żelazlstego" i uważać, aby na każdym 
znajdowała się obok odbita urzędownie zaprotokoło
wana mLrka oehionna, tudzież broszura Dr. Sohwei 
zera , a nie dawać się łudzić i oszukiwać oens eokol- 
wiok niższą, za jaką bezwartościowe naśladowniotwa 
sprzedają.

W iedeń . „A pteka in r  B arm herzl^keit^
Juliusz Herbabny, Neubau, Kalserstrasae Nr. 73 1 75.

Take* do nabycia we Lwowie: w aptokaeh: Zygm.inta Ruckera, Piotra 
Mikolaaeha, J .  Wewiórskiego, H. Blumonfolda , A. Skibińskiego, J. Beisera E 
Krzyłanowikiego; w E rako\x* : Ernest a u c lm ar, W. Redyk, K. Wiszniewski 
apt.' * Białej : J. Kolasza, A. Fuehs i R. K eler; w Bursttynie : a .  Braunstein ; 
w Brteianaen: A. D urst; w Borstceowie : U. Niemczewski; ie Cternioweaeh: 
i. M abl, dr. J. Barber, W. v. Alth ; w Dorna W atra: P. F ritsch ; «j Dtoho- 
byeeu : G. Kobuzoweki apt.; w G ródku : J. Hoseheles ; ic Gurahumora: E. Bo- 
tezat; ic B orodenee: M. Aientowiei , w Jarosławiu : J. Rohm i J. Wisłocki; 
w J a i le : R. Palc.h ; w KimpoJung: F. F ritsch ; w Kołomyi: J . Sidorowiez, 
E. Stenzel i K. Br. Witosławski; w Kopyeiyiicach: M. Redor; ic K rynicy: 
H. Nitribit; w ju.tleu : A. Pawlikowski; ic N.łankowicaih : W. W łodzimirski; 
w Pcdwołoesyskach: D. Schneider; w P rtm yłlu :  A. Mańkowski, J.Lopiankie- 
wicz w Prsemyi.jnach: Z, Baranowski; w Hodowcach: J. Rosignon i Decani; 
w Soda lórte : Rubinowiez ; to o m o iy tw i: F. Niemezewski; to S try ju : L. Gart- 
n e r ; to Suctawie: D. Botta i J. Sehmied ; to Sanoku: F. Uiela ; to Stanisławo
wie : A. Beit, J. Macura i A. Strzemecki apt.; to Samborze: Aleksiewicz apt.; 
to S tin o iyó ^ .. il . Fiillenhaum ; w Tarnopolu : M. Krzyżanowski K. Kahane 
i L. Fleischmann ; w Tarnowie: St. Paw łow ski; w Ustrzykach: „ . RiedJ ;
to Wilamowscaeh: F . Schneider; to Winnikach : K. Baumana , to Żółkw i: 
w e. g. aptece obwod. A. Dadleca.

Michał Waselica i Andrzej Kilian
PRACOWNIA STOLARSKA

no Smonie, ulteu S^IEalm i 1. 14
wykoacje wszelkie zamówienia po jak najumiarkowańszych cenach.

Mim nafty Adama Sirzyńskiep v Łitay
staeya pocztowa, telcgiaficzna i kolejowa: Zagórzany, 

poleca przy obecnym sezonie zimowym
4072

S a l o n o w ą ,  n a f t ę  b e z p i e c z e ń s t w a ,

Nięeksplodującą naftę gospodarską,
o r a z  jako s p - c y a l n o ś ć  fabryki

Naftę cesarską (Kaiseroel)
M i./ka zarejestrowana

odznaczona n a  w ystaw ach  w P a ry żu  1389, A n tw erp ii 1886, T ryeśele  
1882, K rakow ie  1886 i P rzem y ślu  1882 najw yższem i n a ^ .o d a  n i jako naftę 
nieeksplodującą bezbarwną i bez»onną, palącą się w lampach każdej konstruk- 
cyi jasnym i* niekopcącya, płomieniem. N aus. c esa rsk a  przedstawił w używa
niu najzupełniejsze bezpieczeństwo i nie zapaia się nawet przy przewróceniu 
palącej się lampy, może być przelo używaną nawet do kuchenek naftowych.

Czyniąc zadość wielokrotnie objawionym życzeniom , wysyłać będziemy 
naftę z dystylarni w Libuszy nie tylk„ w amerykańskich baryłkach zawierają
cych po 14<'—150 kg. nafty, lecz także i w beczułkach po 100 I 8 '1 kg., oraz 
w balonach po 40 i 20 kg.

Dla dogodności naszych Szan. odbiorców urządziliśmy i zaopatrzyli we 
wszystkie gatunki n tfty  magazyny w poniżaj wymienionych miejscowosciaeb, 
a zam óhknia na nsftę przyjmują i po cenach fabrycznych wykonują:
W K rakow ie: dla m. Krakowa i okolicy p M arceli K usz, ul. W iśliii 1.
We L w ow ie: dla Lwowa I oko'icy p. P .  luiaczyńaki, uł Sykituska 47.
W P rz e m y ślu : dla Przemyśla i okolicy s u i a d  n afty  J, V .Ik to ra  i  Sp ., 

ulica Franciszkańska.
We W ie d n iu : dla Vviedni&, Niższej i Wyższej Austryi pp. L lndhelm  i Łp., 

Kantor I Giseiastrasse 11. magazyn^ w Żwiachenbrncken.
D la S z lą sk a : p Leon K leb in d e r , Kantor i magazyn w P rłro e  Bahnuof 

iliu riscu  0 trau
D la Czeeli 1 M oraw y: W aare i. A b iheilung  d e r  A nglo-w sterr. B an k , Kan

tor w W iedniu  J., Servitangavse Mag.,zyny i fllie w P rad ze , O łom uń
cu, P rzy ro w ie , CTiebie fReich -.btig) i P a rd u b itz .
Pozwalamy sobie wresz 

z prowincyi, że przesłane wpt 
dnieniem wysokości taryf koi 
wyż.izycb składów.

Cenniki i próbki v

■:>ć do wiadomości Bzan. Panów odbioreów 
ćtbryki zamówienia, wykonujemy z uwzglf- 

- wprosi * d-stylarni w Libuszy lub z po-

■ m ' r r < ; 
a /  M k r

ile gratis i frauko.

SL1I1 FiBBYRUT PAPIERD
żntanieg# Gawłowskieae

10 medali zasługi 12 dyplomów uznania 
za niezrównane wyroby

KOSMETYCZNE i TOALETOWE.

i a n § i i i i
ikóia sucha, izorstka i zgrubiała pod wpływem MAwNOLINY staje się miękką 
l dalikatną. MAGNOLLNA usuwa czerwoność nosa, polioików i rąk (Jen* t=g«

n!l«« Batorp^o 1. 14
poleca

Szan. urzędom i W ielebnem u Duchowieństwu papier rożne
go sjetuak1-!, tuk w ryzach iakoteż na deiasl.

E n v e l o p k i ,  k ą s e t k i ,  n o t a t k i ,  m y d ł a  . p e r f u m y

z pśwwiszorz.ęrtryeh fabryk 
p « s  o e n l f *  d  a j  t a ó s a o j  

oraz różne
p r z y b o r y  d o  p a sa n ia  i  r y s o w a n ia .

Przyjm uje zam ówienia aa  bilety wizytowe drukow ane i lito- 
grafowĄTie. K arton aa  bilety w w ielkim  wyborze.

Ramy i paspartu na obrazy, premie, fotograłie itp.

znakomitego środka 1 złr. 50 et.

i>lejrlv t a u iu o w Y ,  %ozvazcza 
o porostu,

i pobudzi, włosy

4!A4

P o m a d f l  f t h l T l A W D  wzmaouia cebulki włosowe i zapobies* wy-
1 " I l i r o m  ,'I I .H IU Y V U , Jadaniu włosów. -  Słoik 80 ct

do
c ć l a ,  a , t o r b _ s ! k : ^ ,

eywania włosow, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia, utrwal* barwę 
i połysk. — Flakon 80 et.

B P  I L A N T I N  k ,
n*daje brodzie miękkość i naturalny połysk. — (ten* 50 oentó*

Olejek chino -  tan ino wy, 81

di 'M znakomicie na cebulki włosowe i na porost włosów. Już po użyciu jednej 
flanki można spostrzedz porost. Najlepsza prezerwatywa przeciw wypadaniu 
____________włosów i tworzeniu się łupieżu. — Cena 1 złr. 20 ct,

E s e n c j a  m i ę t o w a  d o  p ł u k a o i a  u s t ,
opróoz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu bardzo korzystnie wpływa 

na dziąsła i zęby. — Flakon 50 ot.

p r o s z e k  r o ś l in n o -a l k a l ic z n y
do czyszczenia zębóir.

Usuwa kassień i kwasy, które sprowadzają ból i eucbnieuie zębów. 
Pudełko 30 i 60 ^entów

J A K  I H H  I T O m C I
we Lwowie sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, ulica Ha
licka róg Bolmów ; w Krakowie SnKlennlce 1. 2 ;  w Czeir- 

nlowcaob Rynek 1. 8.

ł ł ł ł ł ł H  ł ł ł H ł ł ł ł ł ł

K antor w ym iany
c. l  min. Łiilic. ń c i M o  Baalu M m m

kupuje i sprzedaje 

w s z y s t k i e  e l e k t a  i m o n e t y  
po k u rs ie  d z ien n y m  n a jd o k ła d n ie js z y m ,  n ie  licząc  

żad n e j p ro w iz j i .
J&ko dobrą i pewną lokacye poleea:

4 l i st y h ip o tecz n e  
»•/# Sr»ty h ip o te c z n e  p rem io w an e  
&•/, l is ty  M p o teczn e  bez p re m ii 
4 1/i°/o lis ty  T ow arz . k red y to w eg o  ziem sk ieg o  
d 1/ , 4/, l is ty  B an k a  k ra jo w eg o  
4 «/i#/ł pożyczkę k ra jo w ą  g a licy jsk ą  
4*/« pożyczkę  p ro p ln a c y jn ą  g a licy jsk ą  
5 °/» p rż y czk ę  p ro p ln a c y jn ą  b u k o w iń sk ą  
4’/ ł “/* pożyczkę  w ęg ie rsk ie j k o le i p ań stw o w ej 
4 '/ ,  / ,  pożyczkę p ro p ln a c y jn ą  w ęg ie rską  
1*1, w ę g ie rsk ie  o b llg acy e  in d e m n lz a c y jn e

które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego 
zuwsze nabywa i sprzedaje

po cen ach  najk orzystn iejszych ,
Uwaga: Kantor v /udany B su»u hipotecznego przyjmuje od P. T. 

kupujących wsielkie w ylosow ane, a Już p łatne m i e j s c o w e  papiery 
wartościowe , tudzież zapadłe kupony za g o tó w k ę ,  bez w szelkiego  
potrącen ia ,  zaś zam lejseow e , jedynie z* potrąceniem rzeczywistych 
kosztów

Do efektów, u których wyczerpałj się kupony, dostarcza nowych 
arkuszy kuponowy jh, za zwrotem kosztów, które sam ponosi.

1 I  I  I  I  H U  ł ł ł l  I I I  I  I  I  H ł '

T i l T K i  B Y M B E T O W B
z najlepszych prawdziwych bibułek francuskich 

poleea po cenie od złr. 1’20 i wyżej

Fabryka Tutek n lica  B atorego 1. 14.

Istniejąca od 24 lat firma optyczna

m i i ™  T O f p f i s i
we £ 9 0 9 lo ,  w ^ oTolu S o r i a

poleca Szanowne; P. T Publiczności 1680

wszelkie towary optyczne i fizykalne
w zakres tego rodzaju wchodzące artykuły — z pierwszo-zędnych fabryk 

krajowych i zagranicznych, jako te :

okulary, cw iliery  od 80 et. i wy
żej, barom etry pod gwaraucyą, 
term om etry, stereskopy, m ikro

skopy, roziiffme lupy itp.
R ó t.u ie i przyjm uje urządzenia

d s m ń u i ł d i D  dlefttrreitu reh
pokojowy, i dom,:-. v-h,  

po cenach um c i ood
g w a i i*, i  ■

W 9zelK'e re or,i .. m, >
3zybk'

‘K j p o u r K  M s o e o M a o o o o o e

W e L w ow ie, ulica Batorego 1. 30^

Szkoła kroju wyrób form papierowych 
i pracownia sukien damskich

pod firmą

0 3 s r " Z " S ! Z 3 r : i E ^ “ ^ r i c a
przyjmuje wszelkie zamówienia w zakre* irawieszyzny wchodząes.

W e L w ow ie, ulica Batorego 1. 30.

= > ■

W Jruks.rnl Plllcra i Spńłkl
nabyć można książkę do modlenia pod tytułem .

9 ?  *  J t  m j  • » "  9 T  M M .
czyli

„ P o w i n n o ś ć  c o d z i e n n a  C h i r z e ń c i a n ’
sebrane przes M, Szajno K a rm e litę .

C e ń  a
f sa

;  \ :

sa egzemplarz broszurowany . . . .  1 złr. ot.
.  oprawny w płótno . . 1 „ m* «
. v  uan s klamrą J  ,  M  .

Wydawca i odpowiediialay redaktor Platon Keatefkt Z d ru k am i i lito g rafii P ille ra  i Spółki. (T elefonu N r. 174 a.)


